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T y m czaso w e  doniesien ie .
W  drugiej połowie G r u d n i a  rozpo­
czn ie  Czas w fejletonie druk n o w e j  
| 4-tomowej powiesi i historycznej

HENRYKA SIENKIEWICZA
z czasów na j az du  szw edzkiego za 

Jana Kazimierza p. t . :

„ P O T O  P.“
Będzie to dalsza część dzieła, którego 
początek stanowi powieść „Ogniem  
i M ieczem44, d r u k o w a n a  w Czasie 

w roku 1 8 8 3 .

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na grudzień . . . złr. 2'50
Od 1 go grudnia do końca marca złr. 81—
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na grudzień . . .  6 marek 
Od 1 go grudnia do końca marca 20 „

Prenumerata Ilcxy tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Przegląd Polityczny.

Kraków 2 8  listopada.
Z Wiednia piszą do P olitik , że w bieżącej sę- 

syi Rady państwa załatwioną zostanie w każdym 
razie ustawa o zabezpieczeniu robotników na wy­
padek kalectw.

Henryk Rescbauer, wybrany ponownie posłem 
do Rady państwa z miast Falkenau-Elbogen, zło­
żył swój mandat.

Dzienniki czeskie zamieszczają z Gracu wiado­
mość, iż słoweńscy przywódcy dolnej Styryi u- 
chwalili występować z całą energią za założeniem 
słoweńskiego związku stkolnego. W tym celu 
odbędą się w większych miejscowościach zgroma­
dzenia.

Sejm węgierski odbędzie dziś posiedzenie, na 
którem między innemi toczyć się będą rozprawy 
nad sprawozdaniem komjsjyi dla nietykalności 
posłów w sprawie Verhovaya, Barthy i Emeryka 
Szalaya. Jatro rozpoczyna się jeneralna dyskusya 
budżetowa.

W komisyi,^ obradującej nad reformą Izby wyż 
szei * toczyły się nader ożywione rozprawy nad 
rozszerzeniem zakresu działania tejże Izby, a spe- 
cyalnie nad przyznaniem jej prawa inieyatywy. 
Wniosek Iranyi'ego, niedozwaląjący rozszerzenia 
praw Izby wyższej, znachodził nawet poparcie u 
rozmaitych zwolenników rządu, podczas gdy p re­
zes gabinetu p. Tisza bezwzględnie żądał prawa 
inieyatywy dla Izby wyższej, oświadczając, iż 
w razie, gdyby dotyczące postanowienia projektu 
rządowego zostały uchylone, odwoła się on w tym 
wypadku do pełnej Izby. Odrzucono też ostatecz­
nie wniosek Iranyi'ego, ale prawo inieyatywy 
przyjęto z licznemi ograniczeniami, wniesionemi 
nr7.A7. n Szilaffvi’effo. na które i p. Tisza si®przez p. Szilagyi’ego, na 
zgodził.

W parlamencie niemieckim wywołał wniosek 
o zaprowadzenie dyet dla członków parlamentu 
bardzo żywe rozprawy, w których ks. Bismark 
trzy razy głos zabierał. Protestacyą swą przeciw 
zaprowadzeniu dyet opierał kanclerz na tem , że 
dyety ułatwiają tylko mieszkającym w Berlinie do 
oddawania się wyłącznie zawodowi parlamenta- 
ryuszów, tacy zaś mają tylko czucie z prasą stron­
niczą, a nie z ludem, nie znają jego potrzeb i nie 
są jego życzeń wyrazem. Kiedy przychodziła kon- 
stytucya do skutku, rządy księstw niemieckich 
zgodziły się na nią jedynie pod warunkiem, że 
dyet nie będzie. Są one więc warunkiem konsty­
tucyjnym , zaprowadzenie ich byłoby naruszeniem 
konstytucyi, a w tej mierze radziłby rządzić się 
zasadą Noli me tangere.

Mimo tych wywodów, połączonych z licznemi 
wycieczkami przeciw nieprzyjażnym rządowi stron­
nictwom Izby, wniosek o zaprowadzenie dyet uchwa­
lonym został większością, przenoszącą a/3 wszyst­
kich głosów parlamentu.

Król belgijski podziękował cesarzowi niemie­
ckiemu własnoręcznym listem za uznanie zwierź- 
chniczych praw Stowarzyszenia afrykańskiego.

Głównym rzecznikiem najszerszego zakreślenia 
obszaru Kongo był w komisy i konferencyjnej p. 
Woermann. Ponawia on też dotąd swe usiłowania, 
aby przekonać wszystkich, że do obszaru tego 
wliczone muszą być stósowne części tak zacho­
dniego, jak  wschodniego wybrzeża afrykańskiego, 
inaczej bowiem utrudniłyby one dobrodziejstwa 
wolnego transito w hądlu.

W ciągu rozpraw nad sprawą tonkińską we 
francuskiej Izbie deputowanych zażądał Ferry 43 
milionów kredytu, których użyje zaraz w celach 
bardziej stanowczej akcyi przeciw Chinom, skoro 
tylko się okaże, iż zajęcie Formozy nie wystarczy 
do obudzenia w Chinach pragnienia pokoju. To 
oświadczenie przyjętem zostało żywemi oznakami 
zadowolenia; dalszy ciąg rozpraw odłożonym je­
dnak został do dnia następnego.

Niema wątpliwości, że kredyt na wyprawę Ton­
kińską przyjętym, a stanowisko p. Ferry ponownie 
utwierdzonem zostanie.

Wedle Standardu  projekt rządu angielskiego 
w sprawie finansów egipskich zawierać ma następu­
jące punkta: Anglia zalicza 5 milionów funt. szt. 
na uchylenie ciężarów administracyjnych, z któ­
rych 1 milion ma być użytym na zawodnienia; 
dochody z Dairy i z domen składane będą do ban­
ku angielskiego na ubezpieczenie gwarantowanej 
przez Anglię 3 V20/0 pożyczki. Procent długu uni­
fikowanego ma być o */a0/o zredukowanym, przez 
co oszczędzić będzie można 320,000 f. szt. rocznie. 
Procenta od akcyj angielskich kanału sueskiego 
mają być o ł/470 zniżone.

W parlamencie włoskim zażąda niebawem rząd 
bezzwłocznego umieszczenia na porządku dzien­
nym konwencyi kolejowej. Sprawa ta poda spo­
sobność do ostrych zaczepek rządu, na które się 
oddawna opjozycya gotuje.

KORESPONDENCYA „CZASU.11
L w ó w  27 listopada.

(§§) Od dłuższego już czasu Sejm corocznie na­
gabywany bywa mnóstwem petycyj w sprawie tej 
rytoryalnego podziału kraju; corocznie też wydaje 
w tej mierze wiele uchwał. Po raz drugi uchwa­
lona ustawa krajowa, upoważniająca rząd , by 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym przenosił

w miarę potrzeby pojedyncze miejscowości z ob­
szaru jednego powiata do drugiego, traci moc obo­
wiązującą z końcem r. 1885, a do tego czasu za­
pewne potrzeba, która tę ustawę wywołała, nie 
zostanie uchylona. Powstają bowiem nowe sądy 
powiatowe, do których przydzielone bywają gmi­
ny bez względu na to, czy do jednego i tego sa­
mego powiatu należą. Ponieważ ustawa państwo­
wa stanowi, że okręgi sądowe powinny wpadać 
w okręgi powiatów, przeto powstanie każdego no­
wego sądu powiatowego pociąga za sobą prosto­
wanie granic okręgów administracyjnych. Przeno­
szenie gmin z jednego powiatu do drugiego wy­
wołuje częste komplikacye, jeżeli zachodzi ściślej­
szy węzeł wspólnych interesów, np. wspólności 
zobowiązań pożyczkowych, prestacyj na jednę i tę 
samą drogę itd.

Jeden z najświeższych przykładów tego rodzaju 
sytuacyi daje nam rozporządzenie ministra spra­
wiedliwości, zaprowadzające nowy sąd powiatowy 
w Bieczu, wskutek czego nastąpi zmiana granic 
powiatu Jasielskiego i Gorlickiego. Powiat Jasiel­
ski za pomocą subwencyi Wydziału krajowego wy­
budował drogę gminną Szepietnica-Ołpiny-Szerzy- 
ny i uzyskał prawo poboru myta z rogatką w Swię- 
canach. Właśnie tę gminę przeznacza ministerstwo 
do okręgu nowego sądu w Bieczu, a więc do sta­
rostwa gorlickiego; Ołpiny, Szerzyny i Żurowa 
pozostają nadal w powiecie Jasielskim wbrew pro- 
pozycyi, postawionej w uchwale sejmowej z 29 
maja 1875 r. Wskutek tego dwa kilometry drogi 
powyżej wspomnionej należeć będą w Szepietnicy 
do fpowiatu Jasielskiego, dalej cztery kilometry 
w Swięcanach z rogatką do powiatu Gorlickiego, 
następnie część idąca przez Ołpiny i Szerzyny 
znowu do powiatu Jasielskiego, a ostatni punkt 
w Olszynach do powiatu Gorlickiego. Rzecz natu­
ralna, że powiatowi Gorlickiemu, jako intereso­
wanemu, nie wiele zależeć będz:e na dobrem utrzy­
maniu komjunikacyi powiatu Jasielskiego ku kolei 
żelaznej Tarnowsko Leluchowskiej.

Drugi podobny przykład przedstawiają gminy 
Bołozynow, Kadłubiska, Łabacz i inne oderwane 
rozporządzeniem ministerstwa od powiatu Brodz- 
kiego i przy regulacyi terytoryum sądu powiato­
wego w Olesku przydzielone do powiatu Żłoczow- 
skiego. Miejscowości te, stanowiące dawniej całość 
dóbr Toporowskich, mając pomięszane gruata z in­
nemi wsiami, pozostawionemi nadal w powiecie 
Brodzkim, będą miały na razie do czynienia z wła­
dzami w dwóch sądach, w dwóch starostwach, a 
nawet rozdzielone parafie.

Ażeby wreszcie uporządkować sprawy terytoryal- 
nego podziału kraju , wezwał Sejm na ostatniej 
sesyi Wydział krajowy do wydania stosownych 
zarządzeń. Na mocy tej uchwały postanowił Wy­
dział krajowy udać się do rządu z przedstawie­
niem, aby w myśl ustaw krajowych porozumiewał 
się z Wydziałem krajowym przed zarządzeniem 
zmian w tejjytoryalnym podziale kraju na okręgi 
sądów powiatowych i Starostw. Ponieważ uchwała 
sejmowa z 29 maja 1875 r., dzieląca kraj na okrę­
gi sądowe i powiatowe, a stanowiąca dotąd dy­
rektywę dla Wydziału krajowego, wobec licznie 
przeprowadzonych w niej zmian od r. 1875, tak 
przez rząd, jakejteż i późniejsze uchwały sejmowe, 
nie może dziś już służyć za podstawę do osta­
tecznego uregulowania teiiytoryów w kraju na­
szym, przeto Wydział krajowy wezwie rząd do 
wzięcia udziału w nowej mięszanej komisyi, któ- 
raby wygotowała, a raczej uporządkowała dawny 
projekt z r. 1875, zgodnie z istotnemi potrzebami 
dzisiejszemi. Gdyby się w toku tych prac komjif 
syjnych okazało, że do końca 1885 r. nie zdoła 
ona zadania swego należycie przeprowadzić, wnie­
siony zostanie do Sejmu projekt ustawy przedłu­
żającej na dalsze trzy lata upoważnienie rządu 
do zmian terytoryalnych w porozumieniu z W y­
działem krajowym. Ministerstwo sprawiedliwości

wezwane zostanie do przyspieszenia otwarcia no­
wych sądów powiatowych w Dynowie, Żabnie i 
Podwołoczyskach, zapowiedzianych przez minister­
stwo już w r. 1883.

Madryt 21 listopada.

Zasługuje na uwagę walka, jaka się w ostatnich 
dniach rozpoczęła w uniwersytecie na polu reli- 
gijnem. Pomijam jej szczegóły i przystępuję wprost 
do jądra rzeczy. Od początku roku bieżącego wi­
docznym jest ważny ruch katolicki w Hiszpanii. 
Episkopat hiszpański usiłuje przyprowadzić Rząd 
Alfonsa XII do zdeklarowania się, czy chce być 
katolickim przynajmniej w pewnych razach, to 
jest czy Kościół może liczyć ha to, że Rząd stron­
ni', twa konserwatywnego zapobiegnie dalszemu 
szerzeniu się w kraju ducha obojętności w rze­
czach religii, jaki się zakradł za poprzedniego 
Rządu.

Podnoszono nieraz, że Rząd obecny nie może 
w rzeczach religijnych innego zająć stanowiska 
jak  w gruncie uczciwe, — wypadki stwierdziły to 
nawet pod p. Pidalem. Zdanie to z wszelkiemi 
swemi następstwami zyskuje z każdym dniem na 
sile. Gorliwi katolicy, jedni Alfonsiści, drudzy 
karliści, dążący przedewszystkiem, równie jedni 
jak  drudzy do praktycznego załatwienia, któreby 
mogło sumienia ich uspokoić, przystąpili do „Unii 
katolickiej," spodziewając się znaleść w niej p a ­
naceum. Dziś jednak zostali rozczarowani. Karlista 
br. Orgaz, który usunął się od polityki wojującej 
swego stronnictwa, aby się oddać z duszą i cia­
łem „Unii,11 utracił nadzieję i chce się wycofać, 
jeżeli nie zdoła odciągnąć „Unii" od wszelkiego 
W8pólnictwa z Rządem alfonsistowskim. — Przy 
wódzca „Unii Kubańskiej", który poszedł dalej, 
(dal się wybrać senatorem, aby iść z p. Pidalem) 
wycofuje się. Gdy król miał przybyć do Zarauz, 
znalazł już pretekst, aby być nieobecnym. Inni 
nieprzebłagani — jak  margrabia i margrabina 
Velladarias, pan i paui Gil Delgado, czują odra­
dzającą się w nich nadzieję odnowienia stron­
nictwa katolickiego pod auspieyami Karlizmu.

Dziś zastanawiają się nad tem , czy nieńależa- 
łoby na manifestacyę wolnomyślnych na cześć 
profesora M orayta, odpowiedzieć wielką katolicką 
manifestacyą ludową kierowaną przez Karlistów, 
w której chcąc nie chcąc zmuszeni byliby wziąć 
udział Alfonsiści katolicy.

Jest prawie pewnem, że p. Benomar zamiano­
wanym zostanie ambasadorem w Berlinie. Przema­
wiają za tem względy, — jakie książę następca 
tronu okazuje domowi ks. Benomar, lecz Canovas 
niei hce o tem słyszeć i proponuje marg. de Casa 
Laiglesia. Hr. Solms odpowiedział półurzędownie, 
że Rząd niemiecki nie miał nigdy zwyczaju sprze­
ciwiać się wyborowi zaprzyjaźnionego mocarstwa, 
lecz odpowiedź urzędowna nie nadeszła jeszcze. 
Tymczasem intrygują w pałacu przeciw mgr. Casa 
Laiglesia. O&novas widząc podejście, zaklął się, 
że nigdy nie zamianuje p. Benomar, i mówi o p. 
Conte, z czem Niemcy, a raczej hr. Solms nieł 
zgadza się pod pozorem, że zamianowanie marg. 
Casa Laiglesia notyfikowanem było urzędownie. 
Obecnie zdaje się, że p. Canovas dał się przeko­
nać o korzyści zamianowania p. Benomar ambasado 
rem w Berlinie i powiedział do sekretarza swego, 
że jeżeli Benomar poprowadzi dobrze sprawy 
hiszpańskie na konferencyi, słusznem będzie, aby 
go za to wynagrodzić ambasadą w Berlinie.

C. k. krajowa dyrekeya skarbu zamianowała 
praktykantów podatkowych: Józefa Klementa, An­
toniego Kalika i Edwina Dobrowolskiego adjunk- 
tami podatkowymi w X I klasie rangi.

Sprawy miejskie.
Posiedzen ie  Rady miejskiej dnia 27  listopada.
Przewodniczy najstarszy wiekiem r. m. B a r a ­

n o w s k i .
Przed przystąpieniem do porządku dziennego, 

odczytuje p. o. sekretarza p. Banaś pisma nade­
szło do Rady, przeważnie pomniejszej w ag i, lub 
znane już naszym Czytelnikom. Podnieść tu należy 
jedynie pismo p. Rybińskiego, w którem oznajmia, 
iż z przyczyn od niego niezawisłych* nie mógł 
w oznaczonym terminie przeprowadzić na próbę 
oświetlenia elektrycznego Sukiennic według wła 
snego systemu. Przybędzie jednak do Krakowa 
około 27 b. m. i przedsięweżmie potrzebne roboty*, 
celem elektrycznego oświetlenia Sukiennic.

Przewodniczący zwraca uwagę Rady, iż wobec 
wielu spraw*, zamieszczonych na porządku dzien­
nym, należałoby przedewszystkiem przystąpić do 
rozpraw nad wymagającemi bezzwłocznego zała­
twienia, na co Rada się zgadza. Zawiadamia także 
przewodniczący Radę, iż na skutek wstawienia się 
ks. Czartoryskiej, popartego przez r. m. prof. Dra 
Bobrzyńskiego, udzielił sali Rady miejskiej na 
cztery odczyty, które mieć będzie w naszem mie­
ście X. Kalinka. Rada przyjmuje to do wiadomości 
wśród objawów zadowolenia.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
interpelnjo r. m. prof. Dr K a s p a r e k ,  dlaczego 
nie rozjmezęto jeszcze dotychczas stawiania p ie­
ców na korytarzach szkoły św. Scholastyki, w myśl 
jego wniosku przyjętego przez R adę, i uznanego 
za nagły?

R. m. F r i e d l e i n  wykazaje w odpowiedzi, iż 
postawienie pieców na kurytarzach łączy się ściśle 
z wybiciem kominów, zamknięciem klatki schodo­
wej na dole i urządzeniem okien podwójnych. Aby 
te roboty można przeprowadzić, należy wygotować 
kosztorys, na mocy którego Rada przyznać może 
dopiero potrzebne pieniądze. Należy także urządzić 
w tej szkole drzwi tak , aby na obydwie strony 
otwierać się mogły. Jak  tylko wstępne czynności, 
wymagające pewnego przeciągu czasu, załatwione 
zostaną, to sekeya ekonomiczna zarządzi bezzwło­
cznie roboty.

Z porządku dziennego, imieniem sekcyi ekono­
micznej , przedstawia dyrektor budownictwa miej­
skiego p. N i e d z i a ł k o w s k i ,  wniosek odstąpie­
nia ministerstwu handlu 301 sążni □  gruntu miej­
skiego na Kotłowem, pod budowę domu dla c. k. 
Urzędu pocztowego i telegraficznego. We wniosku 
cena sążnia oznaczoną jest na 15 złr., rząd więc 
zapłaciłby za ten grunt 4,560 zlr. Oprócz tego 
placu* ministerstwo musi zakupić jeszcze resztę 
potrzebnego placu z dwu przyległych parcel, r. m. 
p. Armółowicza, tak iż cała przestrzeń wynieść 
ma 3,000 sążni

Wniosek ten, dotyczący odstąpienia gruntu przez 
Gminę, przyjęty został bez rozpraw.

Na wniosek przedstawiony imieniem sekcyi eko­
nomicznej przez p. U m i ń s k i e g o ,  naczelnika 
ekonomatu, Rada zatwierdza deklaracyę Landes- 
dorfera na dostawę owsa dla koni m iejskich, na 
przeciąg jednego roku, za 100 kilo po 7 złr. 49 
cent., tudzież deklaracyę tegoż samego Landesdor- 
fera na dostawę słomy T siana dla pociągów miej­
skich, oraz słomy dla aresztów także na przeciąg 
jednego roku, mianowicie za 100 kilo siana po 
3 złr. 18 cent., a za 100 kilo słomy po 2 złr. 10 
cent. Przyjęto bez rozpraw.

Następnie przyjęto do gminy kilka osób, mia­
nowicie hr. Henryka Broel Platera, podpułkownika 
56 pułku Roberta Janotę, dalej Zygmunta Beilera, 
Przemysława Kotarskiego, Bronisława Stanisław­
skiego, X. Jana Brzozowskiego, Augusta Koło- 
myjskiego, Maryę Feternkową i Dra Henryka 
Ebersa.

ALEK SANDER I
i s t r o n n i c t w o  r o s y j s k i e  w P o l s c e

przez p .  U m a ń ca .

(Dokończenie).

Do stronnictwa rosyjskiego" w Polsce zalicza 
nasz au to r : ks. Adama Czartoryskiego, hr. Mostow­
skiego Zajączka, Koźmiana, Staszyca i t. d. Naj­
dotkliwsze zarzuty czym ks Adamowi, który, po 
siadaiac nrzez czas długi Wielkie zaufanie Aleksan­
dra I wpływowe stanowisko na dworze i u rządu, 
rozgałęzione stosunki z całą arystokracyą rosyjską, 
z drugiej zaś strony nieograniczone zaufanie spó 
; P . J i„u:0(rn i rzec można, klucz do nai
skrTtszycS zakątków serca swych wspólziomkói, 
mógł odegrać rolę ejJ u w 7 z y  m in is S n iT i

Rosyi (w rozumieniu autora '  P u c y j n ą )  dlafeg0 
wprowadzenia jej na drogę konstytu y V  ^  
aby w przymierzu z mą P°dżwlf Ł .  ^łcze 
tej drodze można się było i pośliznąć, p 
śni mogliby ks. Czartoryskiego me P°Ją ’ fe J k  
wysłanym , jak  Sperański; pójść na “f„_ei’kich 
niegdyś Kurbski, lub być usuniętym od w 
spraw, jak  Jermołow." Ale w takim razie, P /  
puszcza, upadłaby z nim razem i wielka idea p 
lityczna, runąłby cały system. 1T

Lecz ks. Adam Czartoryski, jak  mniema p- u 
maniec, nie był stworzonym i uzdolnionym do to­
rowania nowych dróg w polityce: „Widnokrąg P°;
lityczny tego ministra rosyjskiego nie sięgał dalej,
ja k  przeciętnego szlachcica polskiego. Dwuznaczne 
zaś zachowanie się jego*, w chwili starcia Napo­
leona z Aleksandrem , z natury rzeczy zachwiać 
musiało i zaufanie A leksandra i wpływ y u rządu 
rosyjskiego." Autor me odmówiłby poważania ks. 
Adam owi, gdyby pozostał na uboczu podczas walki

Francyi z Rosyą; byłby w stanie zrozumieć jego 
pobudki, gdyby.1 stanął po stronie Aleksandra, ale, 
usunąwszy się od w alk i, wyrażać współczucie dla 
jednej strony (List z d. 10go czerwca 1812 r. do 
Matuszewicza, zamieszczony w „Ruskim Archi vtie“ 
1863 roku), a zarazem starać się o zachowanie u 
drugiej przyzwoitych pozorów, uwalniając się od 
wszelkich obowiązków moralnych, to znaczy — 
„siedzieć na dwóch stołkach." Z tego też powodu 
znaczenie i wpływ jego słabną za Królestwa Kon­
gresowego.

Publicysta rosyjski zapomina lub z umysłu po­
mija wiele okoliczności, które, należycie uwzglę­
dnione, byłyby w stanie zmodyfikować jego sąd 
surowy o takiej zacnej i sympatycznej postaci, a 
wielce zasłużonej około dobra naszego narodu. — 
Najpierw pamiętać należało, iż ks. Adam, wcho­
dząc w skład tajnej rady (zwanej przez Aleksan­
dra „Komitetem dobra publicznego"), zastrzegł so­
bie wyraźnie, jako pozostanie wiernym sprawie 
narodowej. Również nie wypadało pomijać milcze­
niem kilkakrotnie ponawianej prośby o uwolnienie 
od służby rządowej rosyjskiej (15 gr. 1810 r., 12 
marca 1812 r., 4 czerwca 1812 r., 4 lipca 1812 r., 
16 sierpnia 1812 r.), skoro takowa nie dawała się 
pogodzić z obowiązkami względem ojczyzny, nie 
tając w dotyczących listach do Aleksandra ani 
swych uczuć, ani głębszych, narodowych pobudek. 
Na powyższe prośby o uwolnienie monarcha ro­
syjski odpowiadał milczeniem, a nawet usuwają­
cego się od spraw publicznych do życia prywa­
tnego wzywał częstymi listami do siebie. Panem 
swych uczuć i sympatyj miał prawo pozostać, ale, 
nieuwolniony od służby rządow ej, osobistem poło­
żeniem względem Aleksandra skrępowany, „ska­
zywał siebie na konieczną bezczynność." J) Na­
stępnie zaś (d. 27 grudnia 1812 r.), po smutnym 
przebiegu kampanii rosyjskiej, pisał otwarcie do 
A leksandra2): „Uczuciem i najgorętszemi dla oj

i) List z d. 10 czerwca 1812 r.
a) Podług T. Morawskiego Dziejów narodu poi 

skiego, t. 6.

czyzny życzeniami przystąpiłem z narodem całym 
do konfederacyi, nie odstąpię go w chwili nowych 
nieszczęść i niebezpieczeństw. Podaj nam rękę, 
Najjaśniejszy Panie! a podzielę radość z narodem; 
odepchniesz nas? — dzielić z nim będę smutek 
i rozpacz." Tak się odzywał ks. Adam po wido­
cznej już klęsce armii Napoleońskiej w Rosyi. Są 
to słowa męskie, pełne godności i patryotyzmu. 
Gdzieżby tu ta j, przy bliższem rozpatrzeniu się 
w stosunkach, mógł autor dopatrzeć „siedzeniana 
dwóch stołkach"?

Nie pisząc na tem miejscu apologii ks. Adama 
Czartoryskiego, — który, mówiąc nawiasem, ta­
kowej bynajmniej nie potrzebuje, bo czyny jego i 
charakter, należące dzisiaj do historyi, są najwy­
mowniejszą apologią — chciałem przypomnieć tyl­
ko najwydatniejsze momenta ze stosunków Ale­
ksandra z ks. Czartoryskim, sądząc, że to wy­
starczy w odpowiedzi na zarzuty publicysty rosyj­
skiego.

Drugim z kolei wpływowym człowiekiem „stron­
nictwa rosyjskiego" z tego okresu był hr. Mostow­
ski. Charakter prywatny i publiczny tego męża 
kreśli na podstawie rozmaitych szczegółów, wzię­
tych z „Pamiętników" Kożmiana. Widzi w nim 
przedewszystkiem „bezgraniczny egoizm," dopro­
wadzony do systemu prawie, ale połączony z głę­
bokim praktycznym rozumem i Talleyrandowskim 
odcieniem cynizmu.

Tacy ludzie, jak  hr. Mostowski, twierdzi P. U- 
maniec, mogą być bardzo użytecznymi pracowni­
kami, ale ogółu za sobą nie pociągną. Do tego, 
powiada, potrzeba nie ekwilibrystów politycznych, 
lecz prawdziwych mężów stanu, reprezentujących 
wyższą ideę.

Zdecydowanego stronnika Rosyi i szczerego 
przedstawiciela władzy widzi w jenerale Zajączku, 
prawdziwym weteranie rozmaitych powstań i le­
gionów Napoleońskich; dalej — w Staszycu i Ko- 
żmianie, ludziach prawych, obdarzonych grunto­
wną wiedzą, zdolnych do pojmowania wadliwych 
8tron charakteru narodowego, upatruje również 
szczerych zwolenników nowego porządku rzeczy.

Wyjątki z „Pamiętników" Kożmiana, ustępy z mów 
Staszyca dają mu podstawę do podobnej chara­
kterystyki. „ Pamiętajcie —  rzekł Staszyc — czem 
byliśmy do niedawna. Nas podbito i myśmy — nie 
istnieli; wspaniałomyślny monarcha obdarzył nas 
takiemi prawami i wolnościami, jakich tylko mo­
gliśmy zapragnąć. Zaledwie nieco ożyliśmy, a już 
zamiast wdzięczności i posłuszeństwa zaczynamy 
się burzyć i powstawać. Przeciwko komu ? — Prze­
ciwko władzy, która, jak  nas stworzyła, tak je- 
dnem tchnieniem może nas zniszczyć “

Pomimo takiego usposobienia ludzi najwybitniej­
szych w ówczesnem spółeczeństwie polskiem, spra­
wa jednak spokojnego pożycia obu narodów nie- 
tylko nie postąpiła naprzód, ale przeciwnie z roku na 
rok zdawała się tracić nawet dawniejszych swych 
zwolenników; wdzięczność, okazywana w pierwszej 
chwili, była coraz słabszą, zanim nareszcie całko­
wicie o niej nie zapomniano. Ministrowie polscy 
stali się odpowiedzialnymi za niepopularność Ro­
syi. Ci zaś ze swej strony zamiast szukać moral­
nego oparcia w rządzie rosyjskim, jak  chce autor, 
Rosyą straszyli stronnictwem optozycyjuem. Bojażń 
nigdy i nigdzie nie jedna stronników. Opozycya 
zaczynała po prostu wchodzić w modę. Sprzyjanie 
i wierność monarsze rosyjskiemu uchodziły w o- 
czach społeczeństwa polskiego za synonim zaeufa- 
nia, bojażliwości, a może i czegoś jeszcze gorsze­
go. Po śmierci Zajączka nikt, nawet z najbliższych 
jego przyjaciół, nie odważył się powiedzieć mo­
wy pogrzebowej.

W wyszczególnionych powyżej motywach pod­
niósł publicysta rosyjski winę* jednej tylko strony, 
to jest społeczeństwa polskiego, hołdującego, jego 
zdaniem, hazardownej zasadzie: A ut totum, aut 
n ih il; ale oddać mu należy sprawiedliwość, iż 
w dalszym ciągu nie zapomina o błędach i prze 
winieniach strony przeciwnej. Widzi je najp erw 
w charakterze samego cesarza Aleksandra.

O ile 8 wy mi przymiotami osobistymi i darem 
towarzyskim umiał Aleksander pozyskiwać ludzi, 
o tyle swem niedowierzaniem i nierozumieniem 
praktycznej strony życia popsuł niejednę dobrze

rozpoczętą sprawę. Sympatyami osobistemi i naj- 
lepszemi chęciami jeszcze się nie rozwiązują wiel­
kie kwestye polityczne. — P. Umaniec w sposób 
następujący charakteryzuje Aleksandra I go: „Wy­
chowany wśród czterech ścian Zimowego Dworca, 
cesarz nie znał i znać nie mógł życia narodu. 
Jako człowiek światowy umiał zręcznie maskować 
braki realizmu w swej wewnętrznej i zewnętrznej 
polityce; lecz tego, co umiał ukrywać przed dru­
gimi, nie potrafił, nie był nawet w stanie ukryć 
przed sobą samym. Tylko tą nieświadomością 
w kwestyach* wychodzących poza zakres życia 
dworskiego* można wytłómaczyć chciwość, z jaką 
cesarz rzucał się na każdego świeżego człowieka, 
od którego spodziewał się dowiedzieć coś praw­
dziwego o stanie narodu. Stąd rozmaite „komite­
ty" pierwszych lat jego panowania, stąd bliski 
stosunek ze Sperańskim, stąd fatalny wpływ Ara 
kczejewa w ostatnich latach panowania. Stąd po­
chodzi nareszcie jego chwiejna, ulegająca chwilo­
wym wpływom, polityka względem Polski."

Niedowierzanie zaś w charakterze Aleksandra 
było może donioślejszem w następstwach ujemnej 
natury, niż nieznajomość praktycznej strony życia. 
Każdy z ministrów miał jakby swego sobowtóra, 
który częstokroć więcej znaczył, niż sam minister. 
Pomijając np. Barclaya de Tolly, cesarz otrzymy­
wał sprzwozdania w kwestyach wojskowych od 
Jermołowa; Sperański, w chwilach największego 
swego wpływu, zostawał pod tajnym dozorem; a 
przez Sperańskiego w tymże samym czasie utrzy­
mywał stosunki z Nesselrode i ks. Galicynem, o 
czem naturalnie nie wiedział ani minister spraw 
zagranicznych, ani wojny. Do powyższych dowo­
dów nieufne ści cesarza Aleksandra ku osobom naj­
bliższym i pozornie zaszczyconym ufnością i przy­
jaźnią, moglibyśmy ze swej strony dodać, że i ks. 
Czartoryski przez czas pewien zostawał pod kon­
trolą ks. Dołgorukich, zwłaszcza podczas pobytu 
monarchy rosyjskiego w Puławach r. 1805, w chwi­
li wielkiej doniosłości zarówno dla Rosyi jak  i 
Polski, gdy się zaniosło na wojnę Rosyi z Prusami, 
nichcącemi przystąpić do trzeciej koałicyi prze-
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j powiedzieć trzeba. Kościół św. Karola, jeden 
miększych w Rzymie, przybrany w bogate lamy 

_ . . ej i jedwabnej opony, tysiącami światła ozdo-
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się od mnzyki 
Karol, a muzyka 
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konknrencyi. najpierw  więc należy wezwać T o-10 0 . Augustyanów będących, stanowiących natu-1 nia. Miałbym ochotę oddać im w zarząd jak ąI Sanguszki. Tu także rozpoczął wydawać „Wykład I ormiański, niemiecki, portugalski grecki czeski i’ 
warzystwo gazowe, aby wyjęło rury, a gdyby tego I ralny przyrost gruntów wskutek biegu starej Wi-1 prowincyę, wtenczas straciliby niezawodnie swych I Pisma świętego Nowego Testamentu". W smutnej pa-1 hiszpański popisywały się swemi przeróżnemi dźwie-

w . . .  — '  J  J  V b  J  '  i p i u r r i i u i  j d  ^   ̂ _______________ v ,» uv  _________ ______^ ______________ łA.«*iui u u n a tc i m a i  / a  wuiiCRiauiuwa

^ Ze; °, zewnętrznego urządzenia ze wszystkich 11. k. 393.“ I Dyety nie przywracają równości, ale wytwarzają I do Wiednia przez Prusy, pozostał tam do r. 1848. lnie zyskał potężne oklaski. A^kto rozumiał tę pie-
p\ ^ aców. mieJ8kich m. Krakowa w dniach 30. Na wniosek sekcyi prawniczo-przemysłowej (re- nierówność, bo nie wynagradzają tych, którzy tra W tym roku powrócił do Galicyi i mianowany został kną poezyę, bardzo nią był wzruszony, bo poezya

chwała razie* gayby to me nastąpiło, Rada u- ferent r. m. Dr W a r s  c h a  ne r )  dano jednorazo-lcą na posłowaniu, a dają natomiast premie tym, katechetą w Nowym Sączu. W r. 1849 został uwię- prawdziwie z natchnionego powstała pióra. Kantata
ouwaia wytoczyć proces o wyjęcie rur przed b ą d |w ą  odprawę wdowie po pachołku miejskim, W i-| którym posłowanie w miejscu jest dogodnem. —  Iziony, jako nodeirzanv o zdradę stanu, przewieziony pod tytułem „św. Karola Zaraza w Medyolanie," któ-

Zamku. Uwolniony poj rą  rozpoczynała się część druga powyższych dekla-
peniteneyarzem kościoła N. I macyj, jeszcze silniejsze zrobiła wrażenie, aniżeli pier-

. . . .  . - . - i  . - - . .  .  . . „ , --------- —  wikaryuszem przy kościele św.lwsza. Kompozytor tej muzyki X. Michał Agresti, pro-
jak  ważnemi, wywiązuje się obszerna dyskusya,|w  kwocie rocznej 100 złr., oraz udzielono zaliczki I a l parlament powinien się w tej mierze rządzić | Krzyża, a w r. 1863 proboszczem parafii WW. Swię-1 fesor śpiewu u św. Apolinarego, nie mógł się nadzię-
w kierunku głównie, aby ustęp drugi wniosku od-1 jednemu z kancelistów Magistratu. I zasadą N oli me łan/ere. tych. W Krakowie zajmował się X. Serwatowski pra- kować za powtarzające się oklaski zadowolonej pu-
roczyć i oddać go pod rozpoznanie ścisłe sekcyi Stósownie do wniosku sekcyi prawniczo-prze-1 S c h o r l e m e r  oświadcza, że niepłacenie dyet cami literackiemi i jego zasługi na tem polu już pod-1 bliczności. I do końca też jej nie zawodził, bo chór 
prawniczej, mimo zwracanych uwag, że wszyscy I myślowej (referent r. m. St. F e i n t u c h )  uchwa-1 ogranicza wolność wyborów, i szkodzi składowi I nieśliśmy; był także kilka lat sekretarzem Towarzy-1 wiernych i aniołów, kompozycya, która zamykała 
prawnicy Rady zastanawiali się nad tym wnio- łono: „Za sprawdzenie rachunków robót nadkosz-li powadze parlamentu. stwa naukowego krakowskiego i radcą miejskim. Biskup Akademię, tak była cudna, iż słuchacze zaciekawieni
skiem przed dwoma laty, kiedy gmina udała się I torysowych pp. A. Redyka i L. Kurkiewicza przyj H a e n e l .  Mowa kanclerza dowodzi przedewszy- [lubelski mianował go kanonikiem honorowym lubelskim. I i zajęci w najwyższym stopniu, nie śmiejąc najmniej- 
przed sąd polubowny o wyrwanie rur, lecz równo |budowie szkół miejskich na Kazimierzu i św. Scho jstkiem, że ustawa przeciw socyalistom jest zby-j — Nabożeństwo żałobne za duszę Adama Mickie- szym szmerem jej wykonaniu przeszkodzić, nie opu- 
cześme zawarła ugodę tymczasową na dwa lata lastyki, wypłacić pp. Matuli, Serkowskiemu i N ie-|teczną. Kanclerz nie trzymał się nigdy zasady jwicza odprawił dziś o godzinie lOej rano w katedrze ścili posiedzenia, aż dopiero gdy ostatnia jej nuta 
z Towarzystwem gazowem. Za natychmiastowem|dźwieckiemu przypadającą należytość, i to w po- jA^K me tangere , ile razy wypadło ma zmieniać Ina Wawelu JE. X. Biskup krakowski. Nabożeństwo to, |przebrzmiała.
7 o ł o  ł m  O n i OTYł m n i n a W  n  TA- I I n m i A  rw Aa « / ! » / . . .  . U .  OOA    n I I n k  n  naw nnl a v n / i  k n n . i  X________   1__  •   • I 1  . . . .  . . . . . .  . . . .  I

Repertuar teatru krakowskiego.
— Za odesłaniem drugiego ustępu do jzłr. 320 z majątku obrotowego miejskiego!" [dziej wzrastającą większością; czuje tę potrzebę [dnie byłoby o^o przepełniło katedrę, lecz zawiado-| W s o b o t ? 2 9 g ° : Oj te dziewczęta! komedya w 4

sekcyi prawniczej przemawiali r. m .: Dr R o - |  Według wniosku sekcyi szkolnej i dobroczynnej |ca łe  społeczeństwo, żąda zaspokojenia jej parła- [miono o niem nader późno, bo dopiero dziś rano wi- jaktaeh, Rosena, przekład St. Kremera; po raz pierwszy,
s e n b l a t t ,  prof. Dr K a s p a r e k ,  Dr M a c h a ł  | (referent radca Magistratu p. T u r  n a  u) uchwalono [ ment, a sprzeciwia jej się tylko ks. Bismark, cho- dzieliśmy karty zapraszające na rogach ulic. Nabo-j W n i e d z i e l ę  30go: Wiara, Nadzieja i Miłość,
s k 1, Z i e l e n i e w s k i ,  W a r s c h a u e r ,  B i m -  wyznaczyć kredyt dodatkowy w kwocie 299 złr.Jciaż sam oświadczył kiedyś, że dyety mogą z cza-1żeństwo miało charakter nadzwyczaj uroczysty, a to - |obraz ludowy ze śpiewami i tańcami w 4 odsłonach,
b a u m  i O e t t i n g e r .  R. m. R o m a n o  w i cz  był 91 cent. na zaspokojenie należytości Tow. Dobro-|sem  być zaprowadzonemi. Jwarzyszył mu odpowiedniemi śpiewami chór kate-1 Staszczyka, muzyka Zygmunta Noskowskiego.
zdania, iż jeżeli Rada ma zamiar odsyłać ustęp czynności, powstałej z tytułu utrzymania ubogich | W drugiem przemówieniu swem krytykował ks. | dralny. | __________
drugi wniosku do sekcyi prawniczej, to chcąc być na koszt miasta Krakowa w zakładzie Towarzy-| B i s m a r k  w zgryźliwy sposób stronnictwa w parła- — Walne zgromadzenie członków Towarzystwa Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzicn- 
logiczną, winna odesłać tam także pierwszy; — I stwa w latach 1882 i 1883 umieszczonych. Imencie, których walka między sobą przedłużała-1 opieki nad weteranami z r. 1831 odbędzie się jutro I nie od godziny Hej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po-
oświadcza wszakże, że sam będzie głosował za Przyjęto wreszcie do wiadomości sprawozdanie| by tem bardziej posiedzenia kosztem kraju, gdyby (w sobotę, po nabożeństwie w kościele 0 0 . Domini-[medziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły,
wnioskami komisyi gazowej. R. m. G r o s s e  wno-jo stanie szkoły rzemieślniczej za rok szkolny |  im kraj za to płacił. Haenel wskazuje patetycznie | kanó w) z następującym porządkiem dziennym: Spra-1w MuZeumXX ̂ zartcryskich Couv'u-to dhzwicdzi'acvd, wc

.Li • , . . .  .. (Inie nie

. . . .   r ________  ^__ ______. ______________________   v___jj___ Sztuk Pię-
WiększoŚCl parlamentu. Nie zgadza się to wcale [ kontrolującej ; wybór prezesa, wice-prezesa i całego 1PLch. w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny llcj 
z moją natnrą. Jeśli sobie nie dam zaimponować | Komitetu; samoistne wnioski członków. I w°atfn n^wL?fini«dq o ^ V iw Wst?P W niedzielę 15 cent-’
E e Z n i e \ o / 3 e ’ t0Ć P6Wn° Pan°m ZaimP0n0WaĆ T  P° Śnieżycy, która trwała cały dzień wczoraj Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 

I so Die nie pozwolę. _ |szy  i przysypała grubo śniegiem ziemię, tak, że wczo-hkim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp
W obecnym parlamencie jest 157 deputowanych, | raj wieczorem kursowały już sanki — mamy dzisiaj [20 et. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.” 

którzy walczą za Cesarza i za Rzeszę, 100 wal-jtopniejący śnieg pod nogami i destcz gęsty. Niemaj Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Cołle- 
czy za wolność, t. j. za panowanie hierarchii du-|co  mówić, przyjemna to zmiana szczególniej dla osób majus) zwiedzać można coJziennie od godziny 12ej
chownej, reszta jest republikańską. [cierpiących, a nawet dla zdrowych. Gdzie to owe da-1

Schorlemer Alst odpiera zarzut ks. Bismarka,|wne zimy, które chwyciwszy w listopadzie, trzymały!

towaną na posiedzeniu tajnem ; r. m. K n a u s ,  aby 
dłuższy termin przeznaczyć na wyjęcie rur, niż 
dni 30. R. m. C h ę c i ń s k i  domagał się głosowa­
nia imiennego, aby obywatele wiedzieli, kto broni 
dobra miasta, a kto Zakłada gazowego.

W głosowaniu przyjmuje Rada j e d n o m y ś l n i e  
wnioski komisyi, po wybornej ich obronie przez 
sprawozdawcę r. m. Dra Faustyna J a k u b o w ­
s k i e g o .

W dalszym ciągu przyjęto wnioski:

Na tem posiedzenie zakończono.

Sprawy zagraniczne.
Mlemcy.

. . . , Zajmujące rozprawy w  parlamencie niem ieckim ,|jakoby tylko wymienione przez niego stronnictw a|aż do marca; ale za' to bywały piękne i'urodzajne|ce^Grób Skakrbćrkate<iraklny
sescyi prawniczo-przemysłowej (referent r. m. którym szczególnie trzykrotne zabieranie głosu przez | byty wierne Rzeszy. — Zarzut ten spotykał już [lata. Czyżby ta niestałość przyrody miała mieć wpływ | i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach wol- 

Dr 1*.' J a k u b o w s k i ) :  „W celu utrzymania ewi- ks. Bismarka dodało wydatnej barwy dadzą s i ę |z kolei wszystkie stronnictwa, oprócz wolnokonser-1i na pokolenia nasze? |nych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi.
f \DnOTTl ł irarjolIriftR  n r n l n m A n .  i  JL___   1______2 . I - f  * I ____________i  • t * 1 ______L_______________________ 1____1 1 .  _  1    2 J i . 1  . . .  ■ • . _ . 1  . . .  i .  . . . .dencyi wszelkich wpływów i wydatków w kasie | streścić w następujący sposób 
miejskiej na rzecz Muzeum narodowego, poleca

O j u i u u u u o u j  u v  n i o i v ^ b  I I  ( tL llv  J  J  ŁŁł'-/ TT

ma być przelaną niewyczerpana dotychczas dota- gólnych wyborów i sprowadziło ten skutek, że |
cya Rady miejskiej z roku bieżącego, oraz dota-1 parlament nie reprezentuje ściśle ludności wybie-1
cya Wydziału kraj. z roku bieżącego w kwocie rającej. Powstaje też mówca na ograniczenie, jakie |
500 z łr .;“ -------- — —  _  i— — i  ' ■ I

watywnych, wkrótce więc przyjdzie do tego, żej —  W  czy te ln i  S ta ro z a k o n n e j  młodzieży handlowej j ~  D. 27go listopada pochmurno, od popołudnia
,  I Przedmiotem rozpraw był wniosek o zaprowa-1 Rzeszy niemieckiej nie sprzyja nikt więcej, tylko jodbędzie się w sobotę d. 29 listopada, jako w ro-|obfity śnieg; term. o d — 1 -8  doszedł do OO C. Baro-

się wydziałowi rachunkowemu, aby z dniem 1 dzenie dyet dla członków parlamentu. | 8am Kanclerz i Pindter. Całą przyczyną złego hu-1cznicę listopadowego powstania, wieczorek muzykalno-1metr nisko; o godzinie 7ej rano d. 28go stan jego
stycznia 1885 r. otwarł i prowadził dla majątku Wniosek usprawiedliwiał Stauffenberg. Nieopła-1mortl księcia Bismarka^ je s t, że w czasie wybo-1 wokalny. Początek o godzinie 7ej wieczór. | był 733-1 millim., term. -(-2-4 C .— Wiatr zachodni.
Muzeum narodowego odrębny fundusz, do którego canie dyet, mówił on, sprzeciwia się zasadom o- ^ w  siał narodowo-liberałów, a  zebrał socyalistów.| _  S ta n is ła w  Ostoja B ło c is ze w sk i ,  były urzędnik — W sobotę d. 29go listopada: śś. Saturnina i
ma bvć Drzelana mewvpvpmana Hnf„pbp,ao „„k^vA^ i I (Dokończenie nastąpi). Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu, urodzony |llluminaty.

jw Meksyku roku 1845, zakończył dziś (28go b. m.)|
I t O N V a .  p y ° ie P° ciężkiej chorobie. Pogrzeb odbędzie się w nie-1 W ia d o n w a c i a r ty s ty c z n e ,  l i te r a c k ie

I dzielę o godzinie 3ej po południu. I .
G azecie Sibir  nadesłano kopię podania Ale-J —  S p r a w o z d a n ie  o szkole rzemieślniczej za roki nautfowe.wniosek sekcyi sanitarnej (referent r. m. Dr 

J o r d a n ) :  a) „Z powódu urządzenia osobnego 
oddziała przy szpitalu św. Łazarza dla chorych

świeżo zaprowadzono w kartach wolnego przeja

ciwko Francyi. Nie wiedzieć jednak, czy to czy­
nili z upoważnienia swego monarchy, lub z wła­
snej gorliwości o interesa rosyjskie. — Niedowie­
rzanie zaś ku ludziom rodzi w naturalnej konse- 
kwencyi i u nich niedowierzanie.

W dalszym ciągu poszukiwania przyczyn nie­
powodzenia polityki,  inaugurowanej w kwestyi 
polskiej przez Aleksandra £  przyznaje nasz autor, 
że wybór przedstawicieli rządu rosyjskiego w W ar­
szawie był bardzo nietrafny. Polacy żądali na na­
miestnika w. ks. Michała. Ze względów jednak 
dynastycznych posłano do Królestwa cesarzewicza 
Konstantego, mającego nietylko uprzedzenie do 
wszelakich konstytucyj, ale czującego się nawet 
urażonym swą zależnością od ustawy konstytucyj­
nej. Cesarzewicz zaczął musztrować wojska pol­
skie „po rosyjsku".— „Weszły w życie— są słowa 
p. Umańca — palki i łajanie. I ta bezsensowa wo­
jowniczość zajęła miejsce wypraw napoleońskich! 
Ludzie, przyzwyczajeni uważać się w rękach Na 
poleona za motorów w rozwiązywaniu kwestyj u- 
niwersalnych, ujrzeli się wśród najpowszedniejszej 
koszarowej sytuacyi. Trafiały się dosyć często i 
samobójstwa. Swoją brutalnością na przeglądach 
wojskowych wywoływał niezadowolenie wśród ofi­
cerów, co było jedną z najważniejszych przyczyn, 
iż się stali najgorliwszymi współuczestnikami ta j­
nych stowarzyszeń i sp isków ."— „Drugą namię 
tnością cesarzewicza — pisze dalej — było pragnie 
nie zewnętrznych oznak poszanowania dla hierar 
chii wojskowej. Studenci warszawscy rychło to 
spostrzegli i uważali za największą przyjemność 
nie zdjąć czapki przed w. księciem. Ztąd znowu 
areszty, objawy gwałtownego gniewu, wykrzyki­
w ania: „ja wam dam konstytucyę!"... tym sposo­
bem na stanowisku namiestnika konstytucyjnego 
w paiistwie konstytucyjnem, pod berłem jednego 
z najwspaniałomyślniejszych monarchów, na dru°i 
dzień po ogłoszeniu w najlepszym zamiarze uło­
żonej usta wy, f a t a l n y m w y p a d k i e m  z n a ­
l a z ł  s i ę  n a  s c e n i e  d z i e j o w e j  c z ł o w i e k  
j e ż e l i  n i e  c a ł k o w i c i e  o b ł ą k a n y ,  to  w k a  
ż d y m  r a z i e  z p o l i t y c z n y m  r e p e r t u a r e m ,  
n i e  w y c h o d z ą c y m  p o z a  z a k r e s  d e s p o t y ­
z m u. A despotyzm ten o tyle silniej oburzał, o ile 
miał bardzo ciasny horyzont, objawiał się w bar­
dzo grubych formach i nie był poparty najm niej­
szym talentem."

zda. (Kanclerz wchodzi do Izby). Środek ten l ^  _ r _______ r_._ . _____   w
jest jednym z tych, któremi rząd ubliża godności |  ksandra Boczałowskiego, deportowanego politycz [ 188% , Płożone na wczorajazem posiedzeniu Rady| Z Akademii Um iejętności otrzym ujem y następujące  
parlamentu. [uego (miejscowości żadnej nie wskazano), na imię [miejskiej, streszcza się w następujących szczegółach: |  o g ło sz e n ie  konkursu: W myśl ofiary, złożonej przez

policmajstra. W podaniu uskarża się autor jego,[Nauka w szkole rozpoczęła się w roku ubiegłym d. j Wnego Dra Wł. Kretkowskiego, Akademia umieję- 
że „sztabs-kapitan" korpusu żandarmów, p. B urlejJ 17 września. Liczba zapisanych terminatorów doszła | tności w Krakowie ogłasza do nagrody po raz drugi 

P ł,r.^ał  fokfo A  k .obiecał zastosować do Boczałowskiego m anifest|do 773, między którymi było 3 czeladników, nadto|następujące podane przez niego zadanie z Algebry:
j r.Ze znane> | najwyższy z dnia 27 maja r. 1884 za rs. 580, a j  26 terminatorów zapisało się na naukę rysunku lub I Wiadomo, że wszystkich różnych podstawień, (Siih-to iednćik nr7vtof*7vłAm . l 9 j • , I j  “ J *• ijA oo\jy <t i rcrininaiorow zdpisAio się Da. uEUsę rysunku lubi

tukułu A leksander TL  i a trn n n ^ L ^  § P 7  .* a.r” zabrawszy pieniądze, nie dotrzymał przyrzeczenia modelowania, między tymi byli lakże czeladnicy i ^ h t i t u t i c m )  z liczby 1. przedmiotów, jest 1, 2, 3

w “ teeo- ~  '“ I— ™. u4 l« ■
niem, iż, pomimo dzisiejszego ultranarodowegoI S y j  zwróci.

  1) 1, i że tworzą one układ podstawień czyli gru-
Szkoła m iała 5 k lassw 9 "oddziałach/G rono nauczy” |  PQ najliczniejszą. Wiadomo też z prac których dokonali 

.c ie li składali pp.. A leksander P ająk , X. Mikołaj Cze-1 toatcmatycy francuzcy, mianowicie: De la Grange, 
K i j e w l o m n ,  za s ta n aw ia jąc  się  n ad sz trze n ie m  s ię |k a lsk i,  Józef Balcarczyk, Kazimierz Brochocki, Fran-1 Oauchy, Bertrand, Serret, Hermite i Mathieu, że nie
ron  r n o l ń m    f i  ~ ~__1 _ . i . I '    .   *   I i j u  1 - 1 • •  ... '

prądu, znalazł się przecież pisarz, który wyszedł 
z ciasnej rutyny dotychczasowej publicystyki ro­
syjskiej 
łącznie
czność Polaków. _  [dam y: i systemowi rządowemu -  'jak i panuj e | 8kiT Piotr Prysak, Jan Rotter, Jań SamboVskV'Feriks I mi kolejno^^odlie?mnTelszei^iJJsa-

Za niestosownego na swem miejscu uważa ró- w Rosyi. |Szynalewski i Franciszek Żmuda. Roczny popis od- 2) 3 4 . .  (1 — 1)1
wnież i Nowosilcowa, chociaż nie może mu od- Oto, co pisze K ijew lan in : [był się d. 1 maja w obecności Prezydenta i radców “
mówić wykształcenia i wielu przymiotów, wystar- „Siła nihilizmu leży w naszej moralnej niemo-1 miejskich oraz członków komisyi dla szkoły rzemieśl 
czających wśród innych okoliczności do zajęćia Cy, a szkoła, wykształcenie i nawpółwykształcę- niczej. Uroczyste zakończenie roku szkolnego i roz 
wpływowego stanowiska. Ale „w Warszawie prze- nie — nic tu nie znaczą. Moralna niemoc, o któ- danie nagród pieniężnych odbyło się w sali Muzeum

f l  “ ÓW‘my’_ R o s y a D i n a J t e c h n i c z n o - p r z e m y s ł o w e g o .  Z uwagi, iż szkoła rze-

3)
4)
5)
6)

2. 3 . . . . , (1 — 2) (1 — 1)
3. 4 ....................(1 — 2) (1 —  1)
2. 2. 3 . . . . (1 — 3) (1 —  2)
2. 3 ....................(1 — i)  (1 —  2)

dzi od g ry w ać n ie  te  ro le  do ia k ie i sie nVrvonto ~  r  i icuumczuo-przemysiowego. a uwagi, iż szKOia rze-l Liczby pomiędzy niemi zawarte, nie odpowiadają
wywał Szeroka humanitorność cesarza Aleksandra I ” ^ 7 ^ ^ a ^ CG“_ J ' A l " 7  W? peł; I mi.eń.lnicza n/ e8 ła przeistoczeniu z początkiem b. roku | układom sprzężonym. Zachodzi jednak pewna liczba
zamieniłasi^ę we w s trę tn i  i drobiazgowy d^nc )3  Djan â Przezeń obowiązków służbowych a które szkolnego, dLtego ogranicza się sprawozdanie na tych w yjatków /w ikom o'także, że układ 2 ) [es! edynym 
tyzm jego ^  ^  ZJaW,8kiem P° - jw a ż n ie js z ^  szczegółach. że od 3) istnieje wyjątek gdy 1=4, gd^w tedy  istnie-’
wych poddanych do swego konstytucyjnego k ró la I w  .......... u u— : -------- .-„I . , . ,u.‘.. ZIS. rozPocz§ a 81Q Prze< sądem przy | |ją  układy mające 8  podstawień: że układy 3) są sy-

,7W ostatnich n. p. czasach bynajmniej nas n^jsięgłych od kilku lat przygotowywana sprawa Ozyasza I metrycznemi względem (1 — 1 ) przedmiotów

Jarostaw.ko Ś o k . l s k i e j pri. I u k t a d W  6) W e .d ie n i.  ’ i -  p r a w d ń . .» 'd U

kowego Pf  zrobiH reelWw S L tk fch  °Dorc,skówUi E l ' W ™  ‘f e r a ln y , pod wpływem _  Minister w yzn ań  i ośw iaty  reskryptem z dnia '  Pytanie więc: Jakie są liczby bezpośrednio mniej-
d o w S ’w Nowosilcow zaś z a wołań v n  rlv  i a d  el ^  obawia się nazwać urzędn.kiem, 1 9  października b. r. przedłużył na dalsze lat 5 okres szo od ostatniej 2 . 3....... (1 -  3) (1 -  2) ,  która

Dle Z prZek0nama’ , , leCZ P° d - nacl*klH dzielności hr. Wojciecha Dzieduszyckiego jako kon- wyraża liczbę podstawień układu sprzężonego? Ile 
Autor ^rie cłme roM ^ r/v^ T  kwestTf c » ^ h v S S C " 1 ż uspraw.odhw ia sw oje postępie,. aerwatora zabytków sztuki pomników historycznych jest takich układów i jak je określić, oraz zbadać,

!  p  y g  . ^1.' czyby w ow - G dyby nie było tych instrukcyj, byłby gotów  urzą [dla Galicyi wschodniej. I jeżeli są liczby wyjątkowe? Dowody maja być w ro-
czas ktokolw iek  z Rosyan o kierunku ugodow ym  dzić konstytucyą w  p tlicyjnym  1 każdym  in nym |  _  RZym 25 listopada. A k a d e m i a  n a  c z e ś ć l d z a i u  tych jakich ostatecznie używał ‘Cauckav i 
potrafił być godnym  przedstawicielem  pow agi swej wydziale. Oto, gdzie tkwi rzeczyw ista przyczyna ś w. K a r o l a  B o r o m e u s z a .  Wracamy z kościoła S a n  ™  1
w ic T a d  N ow osilcow "nil^ ty lirdrm T tegó  r 'o X i^  rozprężenie tworzy szpary, z któ- h w . Karola el Corso, gdzie właśnie odbyła się tak Pożądanem byłoby, aby przy odpowiedzi na po-

, dŻmi 1 ry cb korzystają ciemni działacze dla swojej spra-1 zwana Academia Polyglotn  na cześć tego świętego, wyższe pytanie dołączone były dowody i 6 -ciu zna-

rosyjskiego w rodzaju Staszyca ustąpili byli ze masie." 
sceny. Pozostały dwie tylko kategorye Polaków: 
jedni, którzy bali się Rosyi; drudzy, którzy mieli 
nieroztropność jej się nie obawiać."

A. SOLIMA.

po uroczystościach religijnych drugie zaraz miej-1  i zbadaniem liczb wyjątkowych, 
see, ale bezpośrednio po nich odbyć się nie mogła | Za najlepsze wypracowanie zadania otrzyma autor 
dla wielolicznych przygotowań, jakich wymagała. Na 11000 franków w złocie.
Akademii tej występować miały szczególniej poezya | Wypracowania winny być nadsyłane do Akademii 
i muzyka, a wykonaną być miała przez młodych [umiejętności w Krakowie (ulica Sławkowska), najda- 
wychowańców szkół duchownych, seminaryów i kolie-[lej do końca grudnia 1885 r., w ten sposób ażeby
giów ze wszystkich narodów istniejących w Rzymie. | każde opatrzone było godłem wypisanem także na
Przedmiotem zaś jej było życie św. Karola Borome-j kopercie opieczętowanej, w której znajduje sie także 

Nam iestnik  Z a lesk i  przybył tu dziś ze Lwowa ran- Jusza, tak bogate w szczegóły^ nadające się do poezyi. [ wyrażone nazwisko autora,
nym pociągiem. — Oczekiwali go w dworcu delegat I Dzisiaj, gdy się skończyła, można powiedzieć, że ’ Koperta z godłem zgodnem z wypisanem na wy-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  28 listopada.



CZAS z Soboty 29 Listopada 1884. 3

N A D E S Ł A N E .pracowaniu za najlepsze uznanem , otw artą będzie I kupuje „Wisłę". Jest to wystawa en miniature,
w dniu 3 Maja roku następnego na publicznem po- ale dająca miarę talentów — a strona rytownicza
siedzeniu A kadem ii, poczem nagroda niezwłocznie nie zawiodła i jest w harmonii z utworem arty-
z je j kasy wypłaconą zostanie stów Nie - .  Matejce Siemiradzkim,!

Uprasza się Zarządy Zakładów, którym ogłoszenie Kossaku -  cóż to za śliczny Krzeszalepizod z bi- dzferżaw crW nini3̂  ^
mniejsze nadesłanem będzie, ażeby w sposób właści ' ‘—  — - • ■ ■ , i I dzierżaw ca W oinarow v m i
wy uwidocznić je  raczyły*, przez czas trw ania kon ____ „

kuI3u' . . .. , . . .  I °^razu r e l i g i j n o  Styk i,a  rodzajowe jak  Rybkow | p ^ 2iernfkba Cutrm nłZp f ł dpaleni^ W n-°Cy-d‘ 29/ 3̂°
Kraków, dnia listop skiego. „Powrót z jarmarku*, jak Andriollego Prze8zło 1 0 0 0  kóp niezabe^niiczo^efkrescencyi

1 a™0W8/ci, Ajdukiewicza, Pochwalskiego i inny chi Jeszcze t k  }ri j | { ® z®D®zP1 ®czo° e.)Kre8 Cency!:
sekretarz generalny Akademii Umiejętności, znalazła się jakaś głowa starca Kotsisa. Wreszcie ^  - tr2oda> drób zaprzęgi

--------------- bardzo gustowne winiety Pociechy'! innych. Po- P ™ £ 7  gospodarskie i domowe, wszystkie zapasy
P Witold Sz a n i a w s k i ,  baryton, któremu znawcy winszować tylko możemy wydawcy p. Juliuszowi uilknnZa0s7̂ <lf.f1T1 inP1w^nT e, 8ł°Wem W8zy8tko’

sował do rządu rosyjskiego odezwę, aby tenże, 
zapowiadane już od kilku lat weterynarsko - poli­
cyjne zarządzenia przeciw szerzeniu się zarazy 
na bydło* wprowadził w życie.

Wiedeń 28 listopada. (W ) Z polecenia gali­
cyjskiego Wydziału krajowego, udał się prof. Sta 
necki -- r '  —  * *

które, zwłaszcza przez Portugalię, Zanzibar i je ­
dnego z tamecznych królów są wykonywane. 
W celu uregulowania różnych kwestyj, ofiarują 
tam mocarstwa swe pośrednictwd.

Savona 28 listopada. Wskutek przerwania 
pociągu kolejowego między Ceva a Savoną, pier-

co
wielką wróżą przyszłość, pojawił się w Warszawie i Mien całego tak Żmudnego przedsięwzięcia i tak s " a n twarda Praca dorabiającego się
olśniewa wszystkich ogromną skalą swego przęśli- wdzięcznego wierszyka. Wszystkie poezye fran- &0 8 P0darza. pom adzie  zdołała dla wyżywienia
czuego głosu. Dowiadujemy się, że w przejeżdzie do cuskie w nader udatnem przebraniu polskiem któ- zneJ ZI)J8 ZCZoneni zostało do szczętu.

   r  l . . . v pu sa.ioiu.Kw | Acz sąsiedzi najbliżsi pośpieszyli tak ciężko na-Medyolanu, zatrzyma się obiecujący śpiewak w Kra- re wyszło z pod pióra tłómacza Berangera
kowie ’ ^  ° aiA oixro7aA m V-    : _ n  -a •_ I t t  i i •    t  f _ ;___ i i i r .da się słyszeć w koncercie 2 go stycznia.

Ofi arom p o w o d z i

WISŁA
rok 1884. — Kraków.

Pisały się dawniej wiersze i senteneye, rysowały 
widoczki, portrety i karykatury w sztambuchach 
dla panien — dziś to wszystko się drukuje na 
użytek publiczności, a na korzyść dotkniętych klę­
ską. Rodzaj to nowy, zaledwie od kilku lat za­
inaugurowany, a zastępujący zarówno zbiory auto-

D L - “" J p u s p i e s z y i i  tan uięzno ua-
Kozłowskiego,równie przekład aforyzmów i nowelli W,dz°nem" 2  d°razu!i Pomocą, niemniej przeto 
francuskich p. Arwina, utworzyły osobną książeczkę h z n j e m 7  “ £  ^  o1*0^ 15!2^  odezwać się nimejszem 
w której autorowie i poeci otrzymali polski indy- K ? . ™ 8 Z 7  /  7n? meobojętną jest niedola
genat literacki. bliźniego, w tern przekonaniu, że mimo licznych

Strona topograficzna Wisły może dać prawo do °fiar Jakie 0 8 tatai<fmi czasy na różne cele składać 
I premium dla drukarni Czasu bo zwycięsko wy Przyęhodz!}o> znaJdzi? 81S Jeszcze bodaj grosz wdo 
trzymuje porównanie z najwykwintniejszemi w i r 1  d b  ™ZCIŴ °  Czbwiek^ .o jc a  6 ga dzieci dro- 
dawnictwami zagranicznemi. I bnyc, ’ któfy_bez wła8neJ wmy zagrożony został

• ___________

Gospodarstwo handel i przemysł.
zupełną ruiną,

Łaskawe datki tak w produktach jak gotowi 
źnie prosimy przesyłać albo wprost do poszkodo­
wanego w Wojnarowy poczta Grybów, albo do 
bióra Towarzystwa rolniczego okręgowego w No 
wym Sączu, gdzie przyjmowane i w swoim czasie.u H u „u .v ..n U|, ,  u  aaiuw uir z u i u r y  K U L O -  I Wiadomości i - , - - . . .  - - - . . - -  - -

grafów jak i owe ollapotrida czy silva rerum lite-1 z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej,\ P18mac pn lcznyc 'Wito wane będą.
racko-artystyczne. o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu I Nowy s %cz 14 ustopada 1884,

A niemałej potrzeba tu sztuki, aby w kilku po- w dniach 27 i 28go listopada.
ciągach pióra lub ołówka umieściś rzecz, któraby Z powodu zasp śniegowych, a ztąd trudnych
nie była banalnością, była małą próbką talentu i dla przebycia dróg, nie było w dniu wczorajszym
miarą kierunku, czemś wewnętrznem, osobistość dowozu, a tern samem i targu na Baranie.
odznaczającem, — pod czem warto położyć swój Tak wskutek niepogody jakoteż braku nie
podpis. I  -_i. / 5 i . .

Towarzystwo rolnicze okręgowe.

( N A D E S Ł A N E ) .

. , , . - , ----------  i Zatrucie ze zgnilcowych gorączek (paludćenne,
xkt a Tir- t i- , . , , m ieckich kupców  i n iew ielk ie j chęci k n p n a  przez pochodzące, jeże li trw a  czas d łuższy  SDrowadza

i- y daw cy  W isły  o tw arli sa lon  m iędzynarodow y tu te jszych , ruch  i obrót n a  dzisie jszym  ta rg u  k le specyalny  stan  chorobliw y, an em ie  iw v c z e r m n ie  
lite rack o  a rty sty czn y . W arto  posłuchać tej rozm o- p a rsk im , by ły  bez żadnego  ożyw ienia , tendeneya  organizm u w raz ze zm ian ą  ko lo ru  błon śluzow ych 
w y  u ry w a n e j, a le  pełnej rozm aitości. M am y tu | by ła m dła. I zaburzeniem  i n iep raw i d łow em  k rw i k rążen iem  itn

Płacono^ za pszenicę żółtą na 100 kilogramów | Jodan żelazisty^ dzięki swemu działaniu odtwa
z najle 
przeciw

innemi że Ernest Renan poWziął szacunek dial jęczmień piękny ód 7‘25 do 7V60 zlr.; poślednfod I mfmo, że“^ o b ie g a “ pow rofo^ uSadów.0™7’ P° 
obyczajów ludu polskiego z opowiadań swej sio- 0 80 do 7 30 złr.; owies od 6  75 do 7T0 złr.; I Radzimy więc używać Pigułki Blancard’a które 
s try , -  która przez dłaższy czas przebyw aagroch od 8-50 do 10 50 złr.; fasola od 9 - -  do zawierają jodan żelaza w tan e S 3 i  czy 
w Polsce, -  że pani Julia Adam ma także dla ,150  złr.; wyka od 6 - -  do 6  50 złr.; kukuru- stości chemicznej, zwracaTac s z c L X a  u w ie Y a  
nas żywe sympatje spotykamy podpis Viktora dza od 7 50 do 8'50 złr.; proso od 7—  do 7 50 prawdziwość takowych i żadaiac nodnisu w ina 
Hugo pod aforyzmem, który możnaby wziąć za złr.; jagły od 1 2 ' -  do 1350 złr.; tatarka od 8 ' -  lazcy na zielonej etykiecie Prawd7 ,Pwc r,7/ułki 
godło i umieścić na tarczy jakiegoś romantyczne- do 8'50 złr.; rzepak od 12'25 do 12 75 złr.; o ko- Blancard’a sprzedają się lylk^ y i  f la k o n fk S u b  
go rycerza. Ernest Daudet przesyła kartkę auto- mczynę me było popytu, dlatego cen nie poda- pół-flakonach, a nigdy na 7  S n  
grafa z niedokończonej powieści, Emile Zola prze- jemy. | wagę. ^oo
konywa nas w ładnym wierszu, że umie z natu- —
ralizmu wznieść się w idealniej sze sfery. Jest tu Z Wiednia donoszą
zabawny koncept nieboszczyka Dumasa i wyborne Urzędowy organ ministerstwa handlu dla spraw ■ .
zdanie Durnia, syna. Cnerbuliez, HoussayejFeuillet, kolejowych, ogłasza dzisiaj udzielenie pozwolenia J L G lG f f n u n y  W lU S n e  - C z a S U . a
Altons Karr sypią z francuską lekkością jałmużnę I inżynierowi cywilnemu Lazaroniemu w Wiedniu
swego dowcipu, a poetyczne szlą dary Sully, Prud-|na podjęcie technicznych robót przedwstępnych,
nomme, Franciszek Copeć i Henryk Grćyille. celem wybudowania kolei lokalnej o wąskim to -1 « o r l i c e  28 listop. Właściciele dystylarń po- 

oezya polska ma tu kuka pereł, niektóre odgrze- rze z Ustrzyk, stacyi kolei przemysko -łupkowskiej, łożonych wzdłuż linii kolei Grybów-Zagórze udali 
bane z dawnych autografów. Kartka zapisana ręką przez Czarnę, Lutowiska ku Boberce aż do Łomny. się telegraficznie do dyrekcyj kolei państwowych
Mickiewicza może posłużyć za dowód licznym dziś Projektowana kolej wynosi 32 kilometrów i prze i Izb handlowych z żądaniem uregulowania wv-
jego komentatorom, że twórczosc wieszcza me-1 tnie okolice bogate w lasy i posiadające kilka I syłki nafty. Od dziesięciu dni, z powodu braku

hut szklannych. | wagonów i niedostatecznej liczby pociągów, zale­
ga nafta dworce kolejowe. W Zagórzanach leży 

M adeiłaaa*  a le  poaho- | przeszło 700 baryłek; straty producentów znaczne,
z powodu, iż kupcy dla spóźnionego odbioru, za­
kupują naftę zagraniczną. Nowy rozkład jazdy dla 
braku połączeń w Grybowie i Tarnowie uczynił 
ruch osobowy niemożebnym; nieporządki w trans 
porcie nafty utrudniają ruch handlowy.

W lć d >  ń  28 listopada. Książę Karol, syn króla 
szwedzkiego, przybył tu wczoraj.

skargę z głębszym nastrojem -  obok Hajota lekki I otworzył kancelaryę adwokacką w Krakowie I Robilanuly? wLOTarna^au^yenlyi1^ C e s a r a a ,^  
wierszy , a Marya Konopnicka wydobywa zgrzyt | p r z y  u l icy  B r a c k ie j  pod N rem  I p iętro  I I następnie u ministra spraw zagranicznych hr. Kal-

’ ^  ” ' I  nokiego.
I W ie d e ń  28 listopada. Ewentualność nieporo- 

(ZJloj I zumienia między gabinetem rosyjskim a Kuryą
7 a**,ar-ntnimr, j  - -i n , . P  Po w o d l 1  przyjęcia deputacyi unitów przez Pa

, . . Zakład emerytalny dziennikarzy. Główne wy- pieża, uważają tu za zupełnie wykluczoną.
tku, skarg, rozstroju i melancholii przeważa w tym grane loteryi urządzonej przez zakład emerytalny W ie d e ń  28 listopada. Nadzarządca salinarny
zbiorze i nierówno ważą jej nieliczne błyski humo- dziennikarzy będą już w najbliższych dniach wy- w Wieliczce Strzelecki otrzymał tytuł i charakter
ru, dowcipu. Nawet Barthels choć ochoczo i we I stawione. Przy loteryi, której losy są po tak taniej I radcy górnictwa.
soło ale kreśli gorzką satyrę, nawet Lam humorilcenie 20 ct., rzadko zapewne widziano tak nad-1 W i e d e ń  28 listopada. Rząd austryacki odmó- 
mięsza z ironią. Jeszcze starzy, Bohdan Zaleski, zwyczajne wygrane. Główna wygrana składa się wił żądaniu Włoch, aby kwarantanna na morzu 
Odyniec i Lenartowicz patrzą pogodnie w wir z nader bogatych klejnotów brylantowych, któreto została zniesioną.
świata i życia — a z młodszych, Alf kreśli poe- dzieło przynosi zaszczyt węgierskiej sztuce złotni- W ie d e ń  28 listopada. O  Pfzez całą noc pa- 
tyczny obrazek w rodzaju polowskim. czej. Druga wygrana składa się z serwisu do her- nował tu silny orkan, przyczem było wiele wy-

Udatna nowella Sewera, listy Kraszewskiego baty i kawy, trzecia z serwisu stołowego na 12 padków pożaru. Od 24 godzin straż ogniowa by- 
więzienia i szereg mniej więcej udanych afory- osób. Te pierwsze trzy wygrane będą na żądanie la już 43 razy czynną. W pałacu Wodzickich 

zmów uzupełniają stronę literacką, obfitą, doboro- wygrywającego natychmiast bez żadnego potrącę- na Salmgasse wybuchł na strychu pożar prawdo- 
wą i pełną rozmaitości. nia za 5000, względnie 1000 i 500 złr. wykupio- podobnie wskutek zaniesionej tam iskry z sasie-

Strona artystyczna jeszcze świetniej się przed- ne. Prócz tego jest jeszcze przeszło 1700 naj dniej pracowni fotograficznej. Zamieszanie trwało 
stawia. Od Matejki zacząwszy aż do najmłod- rozmaitszych wygranych, przedmioty sztuki, meble, tylko pół godziny, poczem ogień ugaszono. Szkoda 
szycn malarzy, świeżo z pod igły wychodzących, • książki i t. p. Losy te znalazły już w całym kra jest nieznaczną i to tylko w tylnym dziedzińcu 
“ S v  n i e n o / n S ’ Pra?d«w e album rysunków ju olbrzymi odbyt. Ciągnienie odbędzie się 2 sty- W i e d e ń  28 listopada. (IF) Rząd austryacki, 
t m jjln p  alhnm mnij* “ V L e mie<J n a ;czn,a 1885>tak, szczęśliwi wygrywający w bardzo I z powodu wybuchu w Nowosielicy zarazy na by-

malarzy polskich, — ten mech przyjemny sposób rozpoczną nowy rok. j dło, która przywleczoną została z Rosyi, wystó-

wieszcza
zawsze była spontaniczną a natchnienie niewyklu 
czało kilkakrotnego przerabiania pierwszego po- 1  

myslu. Józefa Szujskiego wiersz do Aurelii, to pa- 
miątka^lat młodych, romantycznych i werterowskich; 
jest i autograf Juliusza Słowackiego z wstępem) 
do Balladyny — a trzy te podpisy i te kartki na­
dają publikacyi wartość biblioteczną.

Na czele albumu odzywa się poeta młody, je-1 
szcze nieznany, ale tak głęboko i rzewnie, takie 
potrąca struny, jakich poeci młodszej szkoły nie* 
zwykli poruszać. Antoniewicz i Deotyma kreślą

na temat nierówności stanów i losów na tym 
świecie.

Ely także w rozstroju, bo trudno pogodzić pra 
wa walki o byt, w którym „giną rody i plemiona" 
z polotem w sfery idealne. Zgoła poezya smu-

Artyhafy w dilala 
od Hedahłył.

N A D E S Ł A N E ,  (2922-1-5)

Dr Lesław Boroński

N A D E S Ł A N E .

urządzeń’Lwowa. do Wiednia w celu studyowania wgza część pociągu, składająca się z 1 0  wagonów, 
urządzema stacyj meteorologicznych w niższej Au-1 zrzuconą została z grobli kolejowej, wskutek bar- 

j  ! Pon,eważ galicyjski Wydział krajowy ma dzo silnego zderzenia się z drugą większą częścią
P ^ z^ j Z1. w kraJ.n- Pro^ Stanecki wagonów. Podróżni nie zostali uszkodzeni. Jeden
przybył dziś do Wiednia, a minister rolnictwa do- ............................
dał mu do pomocy przy tych studyach radców 
dworu Lorenza, Lipperta i nadradcę leśnictwa 
Salzera.

Łinc 28 listopada. Stan zdrowia Rudigera po­
gorszył się znowu. Lekarze stracili już nadzieję.

ł*raga 28 listopada. Lorenzelli, rektor Colle­
gium bohemicum w Rzymie, zwiedza na zaprosze­
nie kardynała Schwarzenberga zakłady teologiczne 
w Budziejowicach, Kónigratzn i Litomierzycach.

Berlin 28 listopada. W dyskusyi budżetowej 
wykazuje Richter deficyt w wysokossi 42 miliony 
marek. Dowodzi to zupełnego fiaska finansowej 
polityki Bismarka, który żąda, aby parlament o- 
tworzył nowe źródła podatkowe, podczas gdy da­
wniej mówił, że parlament istnieje na to, aby u- 
sunąć złe ustawy. Jeśli Bismark chce parlament 
rozwiązać, graniczy to już z zamachem stanu. Po­
dobnie jak Polacy- żądają też i Duńczycy równo­
uprawnienia ich języka z niemieckim w sądach.

Pary* 27 listop. Pani Clovis Hugues, żona 
deputowanego i jednego z przywódców skrajnej 
lewicy, zastrzeliła w sali sądów przysięgłych Mo- 
rina, który niedawno rzucił na nią potwarz. Morin 
padł bez jęku.

Londyn 28 listop. Wczoraj usiłowano wysa­
dzić w powietrze ratusz w Rojton w hr. Lanca­
ster. Pod piwnicą eksplodowała maszyna piekielna 
naładowana dynamitem. Okna i drzwi zdruzgo­
tane, szyby popękały; na szczęście było to po go­
dzinach urzędowych. Policya podejrzywa Fenian 
o podłożenie maszyny.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 28 listopada. Nadzwyczajne jeneralne 
zgromadzenie banku austryacko-węgierskiego przy­
jęło jednomyślnie bez dyskusji wnioski, podług 
których radzie jeneralnej polecono wnieść petycyę 
do rządów austryackiego i węgierskiego o odno­
wienie przywileju, porozumieć się z oboma rzą­
dami względem ewentualnych zmian przywileju 
bez naruszenia interesów Towarzystwa bankowego, 
a rezultat tych kroków przedłożyć w stosownym 
czasie jeneralnemu zgromadzeniu do powzięcia 
uchwały.

Budapeszt 28 listopada. Izba niższa zezwo­
liła na wydanie Verhovaya w sprawie sprzenie­
wierzenia pieniędzy Czangosów.

Szalay, skazany wyrokiem sądu karnego za po­
jedynek, wydany został celem wykonania wy­
roku.

Berlin 28 listopada. (Z parlamentu). W dys 
cu8 yi nad budżetem przyznaje sekretarz skarbu 
Burchhardt niepocieszające położenie budżetowe, 
a zwłaszcza niespodziewane zmniejszenie się do­
chodu z podatku od buraków cukrowych w kwo­
cie 2 1  mil. i z podatku od tytoniu w kwocie 3 
mil. marek; ewentualne przyjęcie ustawy pensyj- 
nej i subwencyi na parowce pociągnie za sobą 
dalsze obciążenie budżetu. Mimo to nie można po­
minąć koniecznych potrzeb tembardziej, iż ekono­
miczne położenie wogóle jest zadawalniające. Po 
nieważ skreślenia z budżetu są prawie niemoże 
)ne, przeto trzeba koniecznie zająć się poważnie 
reformą podatkową.

Minister skarbu Scholz oświadczył, że teraz jest 
rzeczą parlamentu wskazać, jakie projekta podat- 
cowe uważa za właściwe i popierać pragnie, tu­
dzież dodał, że w sejmie pruskim w najbliższej 
sesjpi przedłożonym znów będzie projekt do usta­
wy o zniesieniu trzeciej i czwartej klasy podatko 
wej. Sytuacya finansowa pozwala pokryć prawi­
dłowo wszystkie nowe potrzeby bez zbytniego ob­
ciążenia opodatkowanych.

Richter oświadczył się w imieniu wolnomyślnych 
przeciw wszelkiemu nowemu uchwaleniu podatków.
{rankenstein oświadczył, że centrum uchwali tylko 

najniezbędniejsze wydatki. Benda oświadczył, że 
narodowo-liberalni są za umiarkowanem uchwale­
niem podatków, ale że nie powezmą inieyatywy. 

Jutro dalszy ciąg dyskusji.
Berlin 28 listopada. Ńa wczorajszem posie­

dzeniu konferencyi przedłożone sprawozdanie ko- 
misyi, i projekta komisyi względem granic doliny 
Kongo, we wszystkich istotnych punktach przyjęte 
zostały wraz z wyrażonem życzeniem rozszerzenia 
teiVtoryum nad Kongo na wschód, przy uszano­
waniu istniejących tam praw zwierzchniczych,

z urzędników kolejowych został uduszony, a pię­
ciu zranionych.

Paryż 28 listopada. Izba przyjęła 361 prze­
ciw 166 głosom pierwszy kredyt w wysokości 16 
milionów, a następnie przyjęła 351 przeciw 179 
głosom nowy kredyt w wysokości 43 milionów. 
Następnie zaproponowano kilka porządków dzien­
nych. Ferry wystąpił przeciw 4 porządkom dzien­
nym, które też Izba odrzuciła 301 przeciw 233 gło­
som. Carnot proponuje porządek dzienny, poparty 
przez Ferrego, w sprawie energicznego bronienia 
praw Francyi. Z powodu żądania oppzycyi, aby 
głosowanie odbywało się imiennie, odroczono gło­
sowanie do dnia dzisiejszego.

Bukareszt 28 listopada. Parlament otworzo­
ny został w obecności ciała|Jdyplomatycznego i do­
stojników. Król powiedział w mowie tronowej: 
Szczęśliwy jestem, iż mogę zapewnić, że stósunki 
ze wszystkiemi mocarstwami a zwłaszcza z naszemi 
sąsiadami są jaknajlepsze i jaknajserdeczniejsze. 
Wśród ery pokojowej stósunki te przyczynią się 
do rozwoju i skonsolidowania kraju, który w sku­
tek tego będzie mógł zająć się szczerze postępem 
pod względem moralnym i materyalnym. Rumunia 
która idzie drogą powolnego ale na porządku i po­
koju polegającego postępu, ma to zaufanie, iż 
wzmocni się i rozwinie. Skoro Rumunia ukonsty­
tuowała się już dziś zupełnie, nasuwa się narodo­
wi nowa jeżeli nie większa to bez wątpienia tru­
dniejsza i mozolniejsza misja. Musimy społeczeń­
stwo nasze podnieść do wysókości socyalnego życia 
nowożytnych czasów, aby dogodzić usprawiedli­
wionym żądaniom całego ludu i w ten sposób za­
pewnić Rumunii zupełnie pomyślną przyszłość. 
Stósownie do tego wzywa się parlament, aby po­
lepszył organizacyę administracyi a wymiarowi 
sprawiedliwości dostarczył silnych rękojmi.

Król przypomina następnie ofiary* poniesione 
w interesie kościoła narodowego, oświaty, armii i 
robót publicznych i zskończył mowę temi słow y: 
Główną troską moich rządów jest ekonomiczne, 
a zwłaszcza rolnicze przesilenie, które dotknęło 
Rumunię bardziej, niż inne kraje Europy, i wywo­
łało chwilowe kłopoty, szczególnie przez wyjątko­
we podniesienie się wartości złota. Rząd i bank 
narodowy starają się wszelkiemi siłami usunąć na­
stępstwa przesilenia. Na szczęście stan finansów 
jest pomyślny. Niemniej jednak musi Rumunia 
system ekonomiczny udoskonalić, aby mogła sta­
nąć do walki z konkurpneyą zagraniczną. Dlatego 
należy jeszcze bardziej rozwinąć kredyt ekonomi­
czny, zasilić go znaczniejszemi kapitałami, taryfy 
kolejowe zredukować, i tak ułatwić i posunąć na­
przód przemysł w Rumunii, aby się ekonomiczne 
położenie polepszyć mogło.

Petersburg 28 listopada. Cesarstwo udali 
się do Gatczyny.

Kursa. — Wiedeń 28 listopada 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. 81-50.— 5 ° / 0  Renta 
papier, nieopodat. 96 90. — Renta srebr. 82’75. — 
Renta złota 104’—. — 6 % Renta złota węgierska 
123 60’ — 4% Renta złota węgierska 95’45. — 
Losy z r. 1860 135’50. — Akcye Banku Austr.
Węg. 871- Akcye kredy. 301-50.— Londyn
123*15. — Napoleony 9*76. — Lombardy 149-40 
Losy roku 1864 174-—. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 270’50. — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. 197-25. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
168 75. — Obligacye indemn. galicyjs. 101-70.— 
Losy prem. węgiersk. 116-50. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 150-—. — Akcye kolei półn.-zach. 
aust 175*75.— 6 % Listy zast. hipot. łO l‘20. — 
6 % Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk- 
1. A. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 179-75. — 
Marki 60-20. — Ruble 126 75. — Dukaty 5'78. 
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank —*—. 

Usposobienie giełdy: stałe.

Berlin 28 listopada. Banknoty austryackie 
166-25. — Krótki Wiedeń 165 95 — Krótka War­
szawa — *—. — Banknoty rosyj. 211-15. — 5 ° / 0  

Listy zast. Polskie 62-90. — 4 ° / 0  Listy Likwida. 
Polskie 56-60. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
112 60. — Akcye austr. kredytowe 501-—.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni Mobukowaki.

p ie n ię d z y  i p a p ie r ó w  p u b l ic z n y c h .
■Araków 28 Listopada.

’ Waluty.
rosyjskie papierowo za 1 0 0 .........................
n ie m ie c k ie .......................................................
ważny .................................................................
rankówka w a ż n a ...............................................
rał ważny .  ..................................................
srebrny ob rączkow y ........................................

Obligi-
100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.
la państwowa renta p a p ie ro w a ....................
skie obligacye indem m zacyjne....................
icyj. pożyczka k ra jo w a ...................................

Lig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
ty likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w, 
rócz kup. bież. w rubl. i kop.........................

Listy zastawne i  dłużne. 
i 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
,isty zast. gal. Banku krajowego • • • • 
„ v r< Tow. kred. ziem. we Lwowie

n Banku fłipot.
» » » n

Zak. kre.

n
prem. 
40 let.

zie. w Krakowie 36 let. 
n » » u „ 36 let.
„ n n n „  18 let.

dłużne „ » » „ 20 let.
„ n » wł°sć. we Lwowie . •

zast! Tow. kred. ziem Król. P01. z r. 1869 
za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. ; kop.

Akcye kolejowe i bankowe. 
a sztukę oprócz kuponu bieżącego.
jlei Karola Ludwika • . . po 2io  złr.

Lwowsko-Czerniow. . . po gpo zjr
a?. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr! 
an. gal. d. b. i p- w Krakowie po 200 złr.

128 25 
59 85 

5 75 
9 73 
9 96 
1 64

81 40
101 40
102 50 
90 50 
96 50

87

90 75
91 50 
87 -
98 50 

101 25
99 -
97 —
98 -
99 -  
98 50

101 -  

54 — 
54 -

96 50

270 50 
196 50 
283 -

127 — 
60 35 
5 83 
9 80 

10 05 
1 74

82 — 
102 25

91 25 
97 75

88 —

91 75 
93 — 
87 75 
99 25 

102 25 
99 75
98 —
99 25 

100 —

99 75 
103 -  
57 — 
57 —

97 25

272 50 
198 —
288 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 

„ węgier.

Wiedeń 27 listop.
Obligi długu państwa.

4 V /0 Renta p a p ie ro w a .....................
4V /o  v srebrna ....................
4% „ z ł o t a ..............................
38/io0/0Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4% „ „ 1860 „ 500 złr.
4% „ „ 1860 „ 100 „

„ . 1864 „ 100 „
„ „ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ..............................10% podat.
Bukowińskie . . . .
Galicyjskie . . . .
M o ra w sk ie ........................  ”
Niższo-austryackie . "
Wyższo-austryackie . !
S z lą s k ie ................... ” ”
Styryjskie ” ”
Siedmiogrodzkie ! ! 7o, "
Węgierskie . . /o ”
Węgier, z klauz. 1867 .’ ” ”
iw  poż- kolejo. węgierska ” 
a o / węgierska złota . . ‘ "

Obli. „ „ (za Ostbabn)!
Akcye bankowe.

Anglo-austryackiego Banku . 120 złr 
Boden-Credit austryacki 80
Credit-Anstalt dla Han. i Prz! 160 ”

„ Bank węgierski . 200 "
D epositen -B ank....................  200 ”
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 ” 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 ”

płacą żądają

19 — 19 75
23 25 24 75
13 — 13 50
7 - 7 40

81 55
82 75 

104 05 
125 50 
135 60 
142 - -  
174 -  
173 —
45 -

106 50 
102 —  

101 60 
105 75 
105 — 
104 50 
110 -

104 50 
100 25 
100 50 
100 —  

145 50 
123 75
105 50

200
200

81 70
82 90, 

104 20] 
126 
135 80: 
142 75' 
174 50 
174 —
47 —

złr. bez^ 
„ 5-/

525 złr. ty, 
210 „ „

102 10

106 25 
106 —

105 50 
101 
101 —  

100 50 
146 
123 95
106 —

104 75 105 25 
229 50 230 50 
|299 50,299 75
302 50 
204 
808

303 — 
204 75 
814 —

Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank . . . . : . .  100 
Yerkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankyerein . . . .  100

Akyce kolei.
Albrechta . . .
Alfóld-Fiume .
Douau - Dampfsch. - Ges.
Elżbiety .........................
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . .  200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4%
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 „ 5j4
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa .......................... 200 „ „
Siedmiogrodzka I  . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Weg. gal. Łupkowska. 200 „ „

- Nord-Ost . . . 200 „ „
„ Westb.................... 200 „ „

Listy zastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 

4%% Boden Credit allg. złotem pła. 
4%% „ _  * _ s ,.PaPier 50 lat
3% prem. Bod, Cred. allg.....................
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat
6% Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5%% r „  v srebr. 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk....................

Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
„ b u  „ nowe 37 lat 
b b b „ nowe 41 lat
„ Bank Hipot. lwów.................

5”/,
5%
4%
6%
5%
5%
5%

ji t) i) n prem. . .
rt v n . 40 lat

Bank austr. węg. (National.) wal. a.

płacą (’żądają 
^70 — 87Sf 

90 20 90 50 
147 - 1 4 7  50
105 20

180 75 
534 — 
233 25 
206 25
196 — 
2377

208 25 
270 — 
150 50
197 25 
175 75 
180 50 
182 50 
179 25 
305 25 
149 25 
251 — 
174 75 
168 75 
174 75

105 50

122 —  

97 50 
96 75 
99 50 

101 50 
99 50

181 — 
535 — 
233 50 
206 50
196 50 
2382

208 75 
270 5 
151
197 75 
176 25 
181 — 
183 -  
179 75 
305 50 
149 50 
252 — 
175 25 
169 25 
175 -

91 40 
98 70 
98 70 
87 — 

101 25 
98 90 

j 97 — 
1101 45

122 50 
97 80 
97 25 

100 —  

102 50 
100

92 — 
99 — 
99 — 
87 75 

101 50 
99 40 
97 25 

101 60

5% Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 '///o Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4% „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.......................... 300 złr. 5*/„
Alfóld-Fiume . . . .  200

„ E m .  1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 t 200 .  6%
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4% ^

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 byl 
jpoż. 1876 r. . . 100 złr. 5”/

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

„ Jarosław 300
Koszycko-Oderb. . . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

„ II „ 1867 300
III „ 1868 300

„ IV „ 1872 300
Nordwestb. austr. . . . 200 

„ b Lit. B. . 200 „
„ „ Em 1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
„ Salzkam. gut. zł. 200 m. 

Siedmiogrodzkiej I  . . 200 złr. 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 
Siidbahn (Lombardy) ! 500 fr,

47%f

b

b4%^
B t y  

rt

200
Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków. 

b  b  II Em. 2 0 0
„ Nordost . . . .  300 
„ „ złotem . . 2 0 0
„ Westbahn . . . .  2 0 0  

» Em. 1874 200
Losy.

h°/> Donau Reguł...................
Premiowe Wiedeńskie . .

„ Węgierskie . .
3% „ Tureckie . . .
K redytow e..............................

3-/t 
3-/1

200 złr. 5-/ 
1 0 0 0  „ .

złr. 100 
„ 1 0 0  

b  1 0 0
fr. 400 
złr. 100

pracą żądają
lÓOTO 101 20
101 75 102 75
99 75 100 25

99 50 100 —
99 70 100 -
99 25 99 75

119 50 — _
109 50 109 80
115 50 115 80
105 60 106 —
109 - 110 -
105 — — _
90 - 90 20
99 70 100 —
98 80 99 20

100 30 100 70

103 70 104 —
102 50 102 80
125 - 126 —
86 50 86 80

113 — 113 50
98 25 98 50

187 50 188 —
147 - 147 50
123 20 123 60
104 60 104 80
99 — 99 50
98 30 98 60
97 90 98 20

120 50 121 —
99 75 ___ __
99 25 -------

116 90 117 40
125 70126 —
118 — 118 25
21 80 22 20

179 50 180 -

C l a r y .........................
4% Donau-Dampfsch.
Insbrucku.........................
K eglew icha....................
Krakowskie . . . .
Ofner (miasta B udy). ,
P a l f y ..............................
R u d o l f a .........................
S a lm a ..............................
Salzburgskie....................
St. G e n o i s ....................
Stanisławowskie . . .
4 ‘A “/o Tryesteńskie . .
4% . .
W a ld s te in a ....................
Windischgratza. . . .

Waluty.
Dukaty w aż n e .........................
20 f ra n k ó w k i.........................
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 .

42
105
20
10%
20
40
42
10
42
20
42
20

105
n 50

20
V 20

40 50 
115 25 
19 50

18 75 19 25
41 50 42 25
37 50

18 75
56 50

50 50
23 50 24 50

128 — 130 —
68 —

27 50 28 50 
3938 50

5 78 
9 76

10 03 
12 27
11 06 
60 15

126 50

( L w ó w  27 listop.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr ..
®*/» Listy zast. Tow. kred. ziem. .
i  /r - ■ - b „ - ,
5/* b b „ „ 37-letnie
P U b „ Banku hip. gal. . ,
Wo „. . „ „ włość, galic. .
5 /, Obligi indemn gal. 10% podat. . 
6% „ pożyczki krajowej . . .

285 — 
98 60 
92 — 
98 60 

101 30

101 30
102 75

5 80 
9 77

10 05 
12 32
11 09 
60 25

126 75

290 — 
99 60 
93 50 
99 90 

102 30

102 30 
104 —

W a r s z a w a  27 łistop.
5% Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4% Listy likwidacyjne. . . . ,

kupon

rub.jkop. rub. kop,

97 15

87 65 
187
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^ S z a n o w n i O byw atele! W eszło  teraz w zwyczaj, 
” iż m uraize  i inn i w yrobnicy  roznoszą op łatk  
} rzed nadchodzącym i św iętam i B ożego n arodze­
n ia , p rzy w łaszcza ją  sobie tem  Sumem praw a k o ­
ście nycb. Otóż chcąc sobie zapewnić zarobek  m nie 
ty lk o  p rzy n ależn y , w n iż-j wym ienionej parafii 
w ystarałem  się o kartę, zatwierdzoną pie­
częcią przez urząd parafialny, k tó ra  to 
k a r ta  upow ażnia mię do noszenia op łatków  i pro 
szę, b y  Szan. Obyw atele raczy li się przed  odebra  
niem  opłatków  o tę  k a rtę  zapy tać  roznoszącego 
op ła tk i, a w razie n iaokazania  te jże  upraszam , by 
Szan O byw atele raczyli op ła tków  n ie  p rzy jąć.

Z g łębokim  szacunkiem  (2923)
Teofil Barański, 

kośoielny p rzy  kościele  parat. św. Szczepana 
na P iask u  w Krakowie.

I l « | a a  a a  n  w y k s z t a ł c o n a  we 
-™- W l l i m  wszelkich robotach, 
będąca dłuższy czas w Wiedniu, poszukuje 
miejsca. Adres pod lit. S., ulica L u b i c z  
u Morawy w hotelu Europejskim. (2924

ffn jenie professeur franęais,
rćcemment arrivć de Paris, dćsirerait don- 
ner des leęons. —  Bonnes recommanda- 
tions. — Prix modćrćs. —  S’adresser a Mr. 
Ramade, P. R. ń Podgórze. (2918-1-3)

Obwieszczenie.
Na podstawie rozporządzenia Świet. Ma­

gistratu z d. 4 listopada 1884 r. L. 32471 
zawiadamiam Szan. Publiczność, iż w dniu 
5 grudnia b r. o godz. 9 rano przed Sukien­
nicami sprzedane zostaną w drodze sekwe- 
straeyi ruchomości, jakoto: różne materye 
na suknie i ubrania damskie. (2920) 

Kraków, d. 25 listopada 1881 r.
Korbel, sekwestrator.

Podróżni ze stemplami 
kauczukow em i,

ajenci, o d p rzed a jący  P d . tego działu, k tó rzy  zaj 
m u ją  się pohupnem i i bardzo  korzystnem i pary- 
skiem i nowościam i i ogólnie pokupnem i najśw ież- 
szem i pobocznem i szczególnościam i, zecboą p rz e ­
słać o fe rty  pod „P aris-L yon  6 0 ' do biura o g ło ­
szeń J. Uanneberg w W iedniu C zsrningasse  4 

(2892-1-5)

" Zyskowny zarobek
Uczciwe!, zdolne osoby  w szelk iego stanu  

p rz y ję te  będą  ja k o  ajenci d la pozbyw ania  
praw nie dozw olonvch, ła t*  o pokupnych  lo- j 
sów państwowych i prem iowych, pod bardzo 
przystępnemi warunkami. O ferty przyjm uje 
uom bankow y Max Grunwald, Frankfurt n. M.

(2 7 9 0 )

Normalna bielizna 
trykotowa

systemu prof. Dra. Gustawa Jdgera.
Mam zaszczyt zaw iadom ić Szan. Publiczność, że 

z w yrab ia  aych w c. k . uprz . fabryce c ienk iego  
sukna  i tow arów  m odnych L eopolda P o p p era  i 8 p. 
w B ielsku norm alnych  m atery j tryko tow ych , z 
czyste j w ełny owczej z po ręczoną praw dziw ą bar­
w ą n a tu ra ln ą  bez barw y farb ia rsk iej, sporządzam  
w edług m iary  koszu le  m ęzkie i dam skie  . kafta- 
n ik i, kalesony, sk a rp e tk i itd . na m aszynach, ( ro ­
bionych n m y śln ied la  b ielizny  tryko tow ej. M is ty - 
n y  te  o ty le  są  korzystne, źe  szw y na nich  w y ­
k o n a n e , rozc iąg a ją  się i nie t irg a ją .  Cenniki 
o p łatn ie . (2919-1-)

Broniaława Wlttrieh 
w B i e l s k u ,  T em pelgasse  Nr. 2.

Dr. L eon  R o thw ein
otworzył

kancelaryę adwokacką
w K r a k o w i e  przy placu Domini­

kańskim pod Nr. 5. (28045-5)

C
z e b w o b e  i O S Y  gtają Się na­
turalnie białemi, szybko i trwale, 
przez wyborny wyrób „Menyl“, do 
nabycia prawdziwy w K r a k o w i e  
w aptece „pod złotym Tygrysem“.

(2433 9 10)

Creme Simon
zalecany przez najzna­
komitszych lekarzy w 
Paryżu i używany przez 
płeć piękną, do wyższe­
go towarzystwa należą­
cą, w przeciągu jed­
nej nocy leczy chro- 
sty, usuwa piegi, opale­

niznę, wyrzuty, wysypkę, o- 
pierzchnienie, c ze rw o n o ść  
tw arzy; niezrównany na od­
mrożenie nadaje twarzy pleć  
przeźroczystą i  woń wykwin­
tną. Poudre Simon i mydło 

z Creme Simon posiadają tesame własności 
uzupełniające cudowne działanie kremu.

W y n a la z c a : J .  S 1 M O H
Nr. 36, rue de Provence, w Paryżu.

S k ład  we L w o w i e  w ap tece  p. M ikolascha, — 
w K r a k o w i e  u pp . F e n z a , J .  T rau czy ń sk ieg o  
i W . R edyka. (2772-3-j

Creme
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K S I Ę G A R N I A

G. Gebethnera i Spółki
w K . r a R o w l e

otrzymała na skład następujące n o w e  
dzieła:

dobrzyński K ichał. Ja n  O stroróg, s .udyum  
z lite ra tu ry  po litycznej X V go w ieku. 60 ct.

Bracia, pow ieść  z życia (wierszem  , p rzez au 
to ra  Iw ara. 30 ct.

Bniiowiki J  ks. D zieje re fo rm icy i w P o l 
see, tom  I . : Początk i i tery to ry a ln e  ro zp rze ­
strzen ien ie  się  reL rm acyi, z m apą dyec. k rak  
X V I. w. 4 złr. 50 ct

Jez ie rsk i H lcliał. O statnia m iłość o s ta tn ie ­
g o  króla, opow iadanie h isto ryczne. Złr. 1 2 0

Kosiba Aatoni. O nam iętnościach, studyum  
psychologiczne. 50 ct.

Kwiatki polne, II. przez M. J. B. 1 złr. 50 ct.
Lewicki Anatoli. Z arys h isto ry i Po lsk i i k ra ­

jó w  ruskich z n ią  po łączonych (k siążk a  po ­
lecona przez R adę szko lną  do u ży tk u  w k la ­
sach w yższych szkół średnich  i w sem inar, 
nauczye.) 1 złr. 50 ct., z p rzesy łk ą  1 złr. 70 c.

Pawlicki Stefan. O początkach  chrześciań- 
stw a. 1 z łr. 25 ct.

Puszet Stan. ks. E ty k a  kościelna, do u ży tk u  
szkó ł średnich. 1 złr. 20 Ct.»

Rembowski Alex. Sejm  cztero le tn i K alinki, 
studyum  kry ty czn e . 1 złr.

Rosenblatt Józef. W ykład  austryaokiego  
procesu  k a ru e g o , część I . : Zasady ogólne, 
po g ląd  h isto ryczny , rzecz o podm iotach pro  
cesu karnego . 2  2łr.

Sienkiewicz Henryk. Ogniem i mieczem, 
4 tom y, w ydanie 2gie popraw ione. Złr. 5 20.

Straszewski Maurycy. Pow stan ie  i rozw ój 
pesym izm u w Indyach. 3 złr.

W isła, w ydaw nictw o zbiorow e na k o rzy ść  d o t­
kn ię tych  pow odzią. 1 złr. 50 ct., z p rzesy ł­
k ą  i  z łr. 70 ct.

Wodzicki Kazimierz hr. K u k u łk a  (Zapi 
sków  orn ito log icznych  t. VI.) 1 złr. 50 c t.

W trzeciisetną rocznicę Ja n a  K ochanow ­
skiego, 1584—1884 r. 3 złr.
P ra c e : prof. A. M ałeckiego, St. hr. T arn o w ­
skiego, W . G asztow tta, K. M orawskiego, M. 
B o b rzy ń sk ieg o , M. S o k o ło w sk ieg o , Ks. J . 
Polkow skiego, S t. Tom kow icza, L. Ć w ikliń­
sk iego . (2848-2-2)

Świeże śledzie solone 1884r.
bardzo piękne i tłuściutkie, rozsyłam ba­
ryłkę pocztową 10 funtową, liczącą za po 
ręczeniem 40 — 50 sztuk, w całej Austryi 
za 3 marki opłatnie za zaliczką pocztową.

P .  B r o t z e n  C r o s l i n ,  a. d. Ostsee, 
(2777 6-15) Reg. B. Stralsund.

Tylko 3 zlr.
najstosow niejszy  (2653-7-10)

podarunek na gwiazdkę!
(Pamiątka po zmarłych).

s i l i
Portrety naturalnej wielkości
w edle każdej nadesłanej fotografii. Z adatek  
1 złr. N ajdokładniejsze  podobieństw o porę­
czone. F o tografia  n ie  będzie uszkodzona. 

Premiowana praoownia artystyozna
S ie g f r ie d  B o d a s c h e r

w W iedniu, II., grosse Pfarrgasse 6.
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wszelkiego robactwa
Z A  P O R Ę C Z E N I E M  S K U T K U .

l i l a t ł o l y t h ,
je d y n y  śro d ek  w y tęp ia jący  szw aby, k a ra ­
kony , robaki, m rów ki itp., do tychczas n ie­
zrów nany w sku tku . P u d e łk o  50 c., pa ten t.

rozpylucz 50 c. Nfecro- 
lin ,  na p luskw y, mole 
i pchły . 1 flakon 50 cnt. 
Murolyth, śro d ek  w y ­
tęp ia jący  szczu ry  i m y­

szy. Ż adna tru c izn a , zabija  ty lk o  szczury  
i m yszy. P uszka  50 c. N iżej 1 złr. n ie p o ­
sy ła  się. Do nabycia  w w iększych  ap tekach  
i handlach. Główna rozsyłka: 2663-2-4)

E. I O X I I L E T
w Retz (Dolna Austrya). «

Roslcra 
woda na zęby i do ust

jest n iezaprzeczenie na  lepszym  środkiem  do u- 
trzymania 1 czyszczenia zębów. T a  od 
daw na w ypróbow ana i słynnie  uznana woda do 
ust usuw a z ust rów nocześnie wszel&ą niem iłą 
woń. 1 flasska as ct.

R . T i i c h l e r ,  aptekarz 
(W Rosler’s Neffe Nachfolger)

w Wiedniu I  Regierungsgasse I .
T ylko  p r a w d z i w a  w K rakow ie u E . S tock 

mera, a p te k .;  w T a r n o w i e  u  A  B ergera ; w 
J a ś l e  u  R om ualda Pa lcha , ap tek  ; w K o ł o -  
m y i  u  W . D ąbrow skiego. _________ (27b4 19 )

TYGODNIK ILLUSTROWANY DLA DZIECI
WIECZORY R O D Z IM E

pod kierunkiem literackim

M . J .  Z A L E S K I E J ,
autorki „Wieczorów Czwartkowych," „Wędrówek po niebie  I ziemi" i wielu innych książek dla dzieci.

W  ro k u  następnym  1885 w ychodzić będzie w formacie powiększonym z dwoma 
dodatkami; z tych  je d tn  illustrow any  d la  m łodszej dziatw y, dragi w formacie książko­
wym zaw itrać  będzie powieści w yborow e dla starszych  p an ienek  i chłopczyków . W ieczory  R o ­
dzinne pom ieszczają: O pow iadania historyczne. — Ż yciorysy  znakom itych ludzi. — W iadom ości 
z nauk  p rz ,ro d z  nych, n isto ry i o d k ry ć  w ynalazków . — Pow ieści. — Podróże. — Zagadki h is te ­
ryczne i geograficzne z nagrodam i z różnych  przedm iotów . Na ro k  p rzy szły  p rzygotow aliśm y do 
d ru k u  m iędzy innem i: Królewicz tułacz, pow ieść h isto ryczna  z X V I w ieku. Pamiętnik  
szrgtnastoletniego wędrowca w krajach  podbiegunow ych. — Przygody młodych  
podróżników w Ameryce i w  dalszym  c ią g u : CJawędy podsłuchane u Xirłono­
wej fa li oraz Zbiór legend i podań dawnych.

PR EN U M ER A TA  roczna w W arszaw ie rs. 4, na  prow ineyi w  k ra ju  i za g ran icą  rs. 5 — s to ­
sow nie do tej ceny pó łroczna i kw artalna.

P rzesy łk i p ieniężne adresow sć  najlep  ej w prost do R  dak cy i ulica Mazowiecka Nr. 8.
Pren u m era to rzy  oprócz k siążek  wym ienionych na ok ładce  dostać m ogą rów nież po  cenach 

zniżonych o połowę, to je s t rs. 2  — z  p rzesy łką  zaś pocztow ą rs. 2 kop. 50 d iękne  o leodrnki ja k o  
to  Brandta Józefa: T o w a r z y s z e  p a n c e r n i .  Straszyńskieg >: m ł o d z i e n i e c  i  s z a t n y  oraz 
p o itre t  K o ś c i u s z k i  za  rs. 1 kop . 50, z p rzesy łką  pocztow ą rs. 2. j2846 2-3)

Kronika Rodzinna
czasopismo poświęcone: literaturze, naukom i sprawom społecznym, wychodzić będzie 
w roku następującym w tychżesamych warunkach i kierunku, zamieszczając artykuły 
literackie, pedagogiczne, filozoficzne i z nauk przyrodniczych, pamiętniki, niewydane 
dotąd korespondeneye znakomitych ludzi, podróże, korespondeneye stałe z Londynu 

Paryża, oraz innych miejscowości, życiorysy, wiadomości z literatury krajowej i za­
granicznej, poezye, powieści, komedye do przedstawienia w amatorskich teatrach,

wieści polityczne.
Pomiędzy innemi w roku przyszłym zamieszczone będą:
Dr. Antoniego J. Opowiadanie z dawnych czasów i wyjątki Z  teki autografów, 

Jana Zacharyasiewicza powieść osnuta na tle wypadków z końca zeszłego stulecia 
pod tytułem: Słom iany człowiek, Listy hr. Wojciecha Dzieduszyckiego, Wspomnienia 
z życia ks. M aryi Wirtemberskiej i korespondeneye tejże, zebrane przez Sewerynę 
Duchińską, Nowella K. Kraszewskiego. Podróże odbyte w zeszłym wieku po A nglii 

Hollandyi przez ks. Bohusza, prałata katedry wileńskiej.
PRENUMERATA rocznie w Warszawie rs. 4, na prowineyi w kraju i zagranicą 

rs. 5, stosownie do tej ceny półroczna i kwartalna.
Przesyłki pieniężne adresować wprost do Redakcyi: ulica Mazowiecka N r. 8. 
Prenumeratorzy oprócz książek wymienionych na okładce dostać mogą również 

po cenach zniżonych o połowę, to jest po rs. 2 — z przesyłką zaś pocztową rs. 2 
kop. 50 piękne oleodruki, jako to:

M atejki Ja n a : Spór Gryfiny z Leszkiem Czarnym. Brandta J ó ze f a : Towarzy­
sze pancerni. Straszyńskiego: Młodzieniec i Szatny (W ąsy i peruka), oraz portret 
Kościuszki za rs. 1 kop. 50, z przesyłką pocztową rs. 2. (2894-1-3)

1

O S Y na korzyść w ęgierskiego  
zakładu e m e r y t a l n e g o  

dziennikarzy.
G ł ó w n a

w j g r . zlr. 5000 G ł ń w n a

złr. I O O O ,  5 0 0  i t. d. ogółem 1711 wygranych, 
wartości 9 0 0 0  złr.

Ciągnienie 2 stycznia 1885 r.
Do n a b y c ia po 30 ct. w  g łó w n e j  

r o z p r z e d a ł y :
dom bankowy H .  F U C H S ,  Budapeszt, Dorotheag. 9,
tudzież  « e  w s/.jstk icb  k a n to ra 'h  w ym iary , trafikach  cy g ar i k o lek tu rach  lo tery jnych. 
Za o .łą  zaliczką  nic się  nie w ysyła. P rzy  zam ów ieniach 25 1 sów i w ięcu j, jw sy ła  
Bię l is y  i wy k t z  w ygranych op ła tn ie . (2914-1-10)

Skład Iriiiiiien Rietalowycli
w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w  | i o d w o r >  
c u  X X .  F r a n c i s z k a n ó w .

(346-22 24) F H .  E B E R T .

Adres depesz: Ebert, Kraków.

s c u i r a t ą

LJUSBITfflERQ
foothótr iflReicta % 1
n̂phannactolisthtPwparaic

r  ,
C O M E M - S M E

k a ’ze w  c ie rp ;eniach p łuc

pow inien znajdow ać się w każdym  p o k o j u  
t l l o  c h o r y c h  1 d z i r e f ; je s tto  ś ro le k  o d ­
w aniający  pysznego n ie f  .łszow anego zapachu 
leśnego, a  szczególniej polecić należy  używ a­
n ie B iitn e ra  w yciągu igliw iow ego w choro­
bach dzieci, w p o ko ju  położnicy i w e w szyst­
kich  zarazach. Poniew aż B itm era  igliwiowy 
w yciąg  zaw iera znane ja k o  lecznicze bulsami- 
cznc-żyw iczne, e te ryczne  o lejkow e pierw iastki 
zaw sze zielonego drzew a jodłow ego w  zgęsz- 
czo nęj czystej tormie, p rzeto  używ anie B ittne- 

. ra w yciągu igliw iow ego po lecają  w szyscy le- 
szyi B i f f o e r a  w yciąg  igliw iow y je s t  do nabycia 
j e iy n ie  } w yłącznie u

JUL. BITTNERA, a p te k a rz a  w Reichenau, w Niższej Austryi
i w poniżej w ym ieni m ych składach. Cena flaszki w yciągu igliw iow ego 80 c t . ; 

6 flaszek 4 złr., paten tow ego  rozpylacza 1 złr. 80 ct
Składy utrzymują- w Krakowie K. Wiszniewski i W. Redyk apt., 

we Lwowie P. IDikolasch apt., w Jaśle R. Palch apt, w Mielcu Pawli­
kowski apt., w Przemyślu L. Sahlik apt., w Rzeszowie A. Karpiński, 
w Samborze K. fflaresch, w ,Stanisławowie Macura apt., w Tarno­
polu Jamrogiewicz apt., w Zurawnie Tomaszewski apt

Tullrn nrawrDiwv ze och ronnym : „Patentówx»-w  * yiKO piawuziwy ny roxpylac,* w 8 k,e W7paiona firmę.
(2738 3-12) r Bittner. H eichenau bf. «e."

^  Dotychczas niezrównany. 38!
W. R A Y G E IU

c. k. w ył.  u p rz .  p r a w d z iw y  oczy»zczom j

tran z wątroby miętusów
W ilhelma M aagera w  Wiedniu.

■ P  B adany przez najznakom itszych  le k a rz y , a  w skutek  łatwego  trawienia
» '  szczególniej tak że  dla dzieci polecony i zapisyw any  ja k o  najczystszy , n a jlep ­

szy , najnaturaln ie jszy  i za  na jsk u teczn iejszy  uznany  środek przeciw  cierpieniom  
pjersi I płuc, zołzom, liszajom, wrzodom, wyrzutom skórnym, gruczołom, o s ła ­
bieniom i t. d. — Flaszka po I z łr .  — w sk ładzie  fabrycznym  w Wiedniu,  
III., Heumarkt Nr. 3 ,  tudzież  2658 3-12

S i ł o w e  w szystkich ap tekach  i sk ład ach  towarów ap tecz .“5HS
austr. Węgier, państwa prawdziwy do nabycia.

W  K rakow ie m ają na sk ład z ie  pp. F. Gralew&ki, J. Trauozyńskl, W. Redyk, Konst. 
W iszniew ski,  E. Radler, J. Kaczkowski, H. Markiewicz, a p t.;  Jan Janiga, S t. Fe ntuch, kup.

i5Z5ZSZ5ESZSZŜ

I

L IT O G R A F IA  AKADEMICKA f
U. ia lba

w Krakowie, ul. św. Tomasza L. 28, uj
poleca się  do  w ykonania  w szystkich, w  je j  =] 
zak res w chodzących robót, czarno i kolor, j j  

Bilety wizytowe litografow ane “j 
od  złr. I '50 do 2 50 za  100 sztuk. Z her- jq 
bem, dok ładnie  w ykonane, od  złr. 2\50 do ii i  

złr. 3 '50 za 100 sztuk.
Utrzymuje na sk ład z ie :  gj

arkusze z powinszowaniem, dyplomy, jjj
listy wyzwolin itp. }g

F t v l / i p t v  na  w*n a > ru m > rosolis, oliwę [n 
L l j K I C l J  j t. d. po n i s k i c h  cenach. Cj

Zam ów ienia po cztą  u sk u teczn ia ją  się 
(2737-4-8) odw rotnie.

■ 52525 2 5 2 5 2 5 2 5 * 5 2 5 aSfcSH!J
Pani Emily Iteisner

w Wiedniu, Stock-lm Eisenplatz 3,
poleca sum iennie zdolne w ychow aw czynie, nau ­
czycieli, n au czy cie lk i, bony, N iem ki, Francuski, 
A ngielk i, — tudzież  bon y  w prost z S/.wajcaryi 

i F rancy i. (2728 8-10
P a n i  K m l l y  K e i s n e r  w  J A i e t i n i u ,  

S t o c k - l m - G I s e n p l a t z  3 .

j a e o e t i is e e a B B B a e  B a a e a a a a s i

ZABAWKI
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa­
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do­
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od­
wrotnie. (2882-45-)

5 cebram i w td y  i za 5 centów  
w ę g l a  ciepła  kąpiel. — Cena 
począw szy od 30 złr. wzwyż. 
W anny  kąpielow e z opalaniem  
lub bez opalania. 12866-4-)

L . W e y l
w  W i e d n i u ,  W a l i l i s c i i g a s s e  S r .  § .

C enniki darm o.
Także spłaty miesięczne.

PR A W D Z IW E
PIGUŁKI MORISONA

P a  A rtłiand  M oulin.
Nąjlepaze ze środków  czyszczą ­
cych i przeczyszcza ją cych  krew  we 
wszelkich słabościach  złego p r z y ­
miotu, nadto  w  zołzach, liszajach , 
w yrzutach skórnych i zepsuciu  

krw i.
in
KOW IE w ap t 
p. W iszniew skiego,

Prośba o pomoc!
Człowiek w sile wieku, obarczony 

dziećmi, który w roku 1863 walczył 
w obronie Ojczyzny, a następnie do 
niewoli wzięty przebył dłuższy czas 
na Syberyi, po przejściu rozmaitych 
ko'ei życia, po długiej i ciężkiej sła­
bości powróciwszy obecnie do zdro­
wia, pragnie pracować o ile mu siły  
starczą, aby zarobić na utrzymanie 
dzieci. Odzywa się zatem do zacnych 
Obywateli wiejskich i miejskich z 
gorącą prośbą o łaskawe wyjedna­
nie mu jakiejkolwiek posady choćby 
za małą zapłatą lub za wikt i mie­
szkanie. Może się wykazać chlubne- 
mi świadectwami i poleceniami. Po­
nieważ jest bez utrzymania, przeto 
błaga o pośpiech w tym względzie, 
gdyż dwa razy ten daje, kto szybko 
daje! — Adres: W ładysław  Leliwa 
Kopystyński w Leżajsku.

2. WYDANIE.
R a d i c a l e  H e i l u n g  

d e r  P o l l u t i o n e n
und der Im potenz (bez lekarstw a). K sięgarn ia  
I I  u  l i  e  r  &  Ł a h m e  w  W i e d n i u ,  S tadt, 
B errengasse  6 . Cena 1 złr., po cztą  1 z łr. 10 c t.

(1411-12-20)

Cafe pierwsze 
piętro

złożone z 7 pokoi zupełnie świeżo 
odnowionych, prócz tego oficyna z 
kuchnią i piwnicą, jest k ażd e­
go czasu do w y n a ję c ia
w willi Podzamcze przy ulicy B e r ­
n a r d y ń s k i e j  pod Nr. 13. — Wia­
domość na miejscu. (2874 3-)

Resztki sukna
dobre  i praw dziw ie  farbow ane od złr. 1 w. a. zr. 
m etr wzwyż. Za dok ładnem  oznaczeniem  i azwi 
ska  i godności, rozsy ła  p r ó b k i  u k ł a d  f a b r y ­
c z n y  x u k n n  „ K u m  w e f B s e n  L n m i n * *  
w B e r n i e  m u r a a w a k i m .  (2652-35-)

Sirop du
nrPÓRGET

używa się z niezaw odnym  
skutkiem  przeciw  k a s z ­
l o m  n e r w o w y m  oraz. 
k a t a r o m ,  b e s B e n n o -  
ś c i  i  w s z e l k i m  c i e r ­

p i e n i o m  p i e r s i o w y m .  Zadawidnia i lekarzy  
i chorych. Ł y żeczk a  od kaw y w ystarcza. W P a ­
ryżu u lica V ivienne 36, w ap tece  D ra C hable. — 
W K rakow ie w ap tekach  p. p. T .a u  zyński go, 
K e d jk a  i W iszniew skiego. (2437-8-261

(2498-37 )
I

Pomarańcze
w pięknych  5 k ilo  k o sz jk a c h  p o cztow ych : 

pom arańcze m esyńskie  najl. 25-40 szt. z łr. 1 90 
c y try n y  . „ „ 35 45 „ „ 1‘80
kalafiory  b. p iękne  b iałe  róże „ 1'90
k a s - ta n y  rzym sk ie  (maroni) „ 1 50
d a k ty le  a leksandry js . n e tto  4 kio. sk rzy ń . „ 3-— 
rozsy ła  po pow j ższych cenach za ra t le rku  
opłatnie z cłem , frachtem i opako­
waniem (2861-4-4)

Antoni Paparotti w Tryeście.

^ 2 5 2 5 2 5 2 5 2 5 2 5 2 5 2 5 2 5 2 5 2 5 2 5 2 5 2 5 2 5 2 5 2 5 2 5 2 5 2 5 2 5 2 5 2 5 2 5 2 5 2 5 2 5 2 5 2 5 2 5 2 5 2 5 2 5 2 5 2 5 2 5 2

I o r f £ v r e r i e  H  c h r i s t o f l e ,
metalowe.

Z nak fabryczny.
słynne  w św iecie, mocno p osreb rzane  i poz łacane  towary_

J e d y n e  zastęps tw o  p r a w d z iw e g o  sreb ra .
Wyroby w Paryżu i Karlsruhe.

Pierw sze odznaczenia na wszystkich wystawach powszechnych*
Polecam y nasze uznane za trw ałe , za poręczeniem  i podaniem  ilości sreb ra  m ocno 

posrebrzane i pozłacane serwisy stołow e od  zw ykłego  serw isu, aż do a rty s ty czn e j 
zastawy, w czem  zaw sze posiadam y bardzo  obfity sk ład .

Ci

ct

12 ły żek  . . . .
12 w id e lcó w . . . 
12 noży  . . . .
12 łyżeczek  . . .
12 w idelc. do w et. 
12 ły żek  „ „
12 noży

1 chochla . . .
Serw is ten

Kompletny serwis
złr. 17-—

n 1 7 -
» 1 7 - -  
» 9--
„ 1 5 - -  
„ 1 5 - -  
„ 15- - 
.  5 3 0

dobrego

chochelka . . . 
ły żk a  do ja rz y n  . 

„ „ kom pot.
n „  SOSÓW  .

łyż. do pos. cukru

m ianow icie : 
złr. 3'20 
.  4-20 
n 3-50 
.  3-50 
.  3-50 
„ 5-50 
„ 7 2 5  
„ 7-50 

około  1000

1 serw is do sa ła ty  
1 „ „ ry b  . .
1 w kład  n. ocet i oliw. 
1 szczypcz. do cukru  
1 w idelec . . . .
4 podstaw , do flaszek

złr. 6-— ju
» 9 — fn
» 15' ^  k
- 1 7 5  KI1-50

8-50lyzeK „ „ „ it)-— 1 m usztardn iczka .
12 noży „ „ „ 15- - 2 podw ój, so ln iczki „ . ^  . , l a i

1 chochla . . .  -  5 3 0  1 serw is rln k ra ian ia  _ 7*50 I  k o sz tu j0 Ził*. 1^0
zatem  w ypada  na  k ażdy

ro k  60 złr. s tra ty  o d se tek , czem w przec iągu  3 la t  p o k ry ć  m ożna w ydatek  za serw is Or- 
fevrerie Christofle, k tó ry  trw a  jeszcze d ług ie  la ta  a  w reszcie m ałym  kosztem  m oże 
być n a  now o posrebrzony . f]

O l  I t  ■ S T O  F E E  Ac C l e . ,  w Wiedniu, Opernring 5. fjj
Nasze w yroby  m ają  pow yższy „znak fabryczny** i całą  nazw ę Christofle. ' [0

lllu stro w an e  cenniki na  żądanie  darm o. I W "  P rzy jm ujem y posreb rzan ie  w szelk ich  p zed- 
B  m iotów  m etalow ych. Do nabycia  po cenach fabrycznych w Krakowie u in

naszego rep rezen tan ta  Alfreda Biasiona. (1270 11-12)

^52525252525252525252525252525252525252525*52525252525252525252525252525252^

O B W I E S Z C Z E N I E .
N iniejszem  rozpoczętą  zostaje  IX . król. w ęg ierska

państwowa loterya tlol»roc**yiina
której czysty dochód n a  m o c y  l ą j w y ż .  p o i p o r z a d i e n i a  J e g o  C e s a r .

1 k r ó l .  ( t p o s t o l s k i r j  W tośel z 8 marca 1884 r. 
przez aczonym  będzie w ’/  
wdów i sie ró t po* kr. węg. 
cząści na .szp ita l b iednych
rzy stw a  dobroczynności pań", w J/8 częśsi na .T o w arzy stw o  dobrocz. pań  w P e sz c ie " , w resz ie 

w  y , części n a  „Tow arzystw o M atyi" w R jece.
Ogólne wygrane ustanowione na 5311 

w ynoszą w edle następnego  ro zk ładu  g ry  1 0 5 , 0 0 0  z ł r .  —! 
l g łów na w ygrana 60,000 złr.

m ianow icie:

20,000

10,000

f i  ?  S ' —. 4 w ygrane po 5 ,0 0 0 razem 2 0 / 0 0  złr.
§ £ i  1 1 0 Tl n 1 .0 0 0 n 1 0 ,0 0 0 n
O-S h  oŁ-. o  U* 1 4 n n 5 0 0 n 7 ,0 0 0 rt
O. © 8 0 Tl 1 0 0 n 8 ,0 0 0 r>

&  P t
2 0 0 n 5 ') 1 0 ,0 0 0 n

5 0 0 0 „ ser. n 1 0 ri 5 0 ,0 „ 0 V •
Ciąg-nienie nastąpi nieodw ołalnie 30 grudnia 1SH1 r.

P F  L os  kosztu je  2  z łr .  w. a.
L osy  m ają  na sp rzed aż : d y rek ey a  lo te ry jna  w  B udapeszcie (Pesi, H auptzollam t, H albstock ',

szystk ie  u rzęd a  lo te ry jn e , solne i podatkow e, praw ie w szystk ie  u rzęda  pocztow e i m iejsca sp rze ­
daży losów ustanow ione we w szystk ich  m iast ich i znaczniejszych m ejscow ościach. ,2819 3-6i

B udapeszt, 1 lis to p ad a  1884 r. H . r .  w ę g .  ( l y r r k c y a •  l o t e r y j n a .
Adam von I'reyseysen, radca sekcy jny  w król. w ęg. m inister skarbu .

_____________________  (Za p rzed ru k  niepłacj się.)

Czcionkami Drukarni „ Czasu “ Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński,


